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O P L A T A P O C Z T O W A R Y C Z A Ł T E M 

Nr. 41 BIBLIOTECZKA Nr. 41 
H I S T O R Y C Z N O - G E O G R A F I C Z N A 

f ) Pr. Dr. ST. NOWAKOWSKI. 

Z cyklu: „Zdobywcy i Odkrywcy świata". 

I D i O W t H I E S Ï 8 E 1 J I 
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Cykl „Zdobywcy i odkrywcy świata". 
Dotąd ukazały się: 

1. Pr. dr. S i Nowakowski : „Kapitan 
Scott — podróż do bieguna południowego" 
(2 ilustr. i mapka) . 

2. Inż. E. Libański: „Na szczyt świata! 
(Wyprawa na Ewerest, z 7 iłustr. i 2 pla* 
nami). 

3. Pr. dr. Si. Nowakowski : „Zdobycie 
Syberj i (1 ilustr.). 

Nas tępne tomiki pióra prof. dr. Nowa; 
kowskiego: 4) Pierwsi badacze Japonji , 5) 
Trag~dja „Jeanetty", 6) Podróż Cooka, 7) 
Ernest Schakleton, 8) Dawid Livingston, 9) 
Odkrycie Austral j i , 10) Współcześni polscy 
geografowie i podróżnicy. 

Prof. dr. Stan. Nowakowski miał w Ame* 
ryce w Worces ter na słynnym uniwersytet 
cie Clark Universi ty katedrę odkryć geogra* 
ficznych. 
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Nr. 41 B I B L J O T E C Z K A Nr. 41 
H I S T O R Y C Z N O - G E O G R A F I C Z N A 

PROF. DR. ST. NOWAKOWSKI 

z cyklu „Zdobywcy i odkrywcy świata" 

Zdobywanie Syberii 

T-wo Wyd, „Rój^ Warszawa, Kredytowali. 
Konto czek. P. K. O. 9880. 

Nie nudzić — 

ucząc. 

Sie kłamać — 

bawiąc. 
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J E R M A K. 



P I E R W S Z E KROKI ROSJI 
S K I E R O W A N E N A W S C H Ó D . 

Pierwsze wiadomości o „Wschodnim kras 
ju", położonym po drugiej s tronie Uralu, do* 
szły do Rosji w odległych czasach. Hi s to r j a 
zdobycia Syberj i rozpoczęła się w jedena? 
s tym stuleciu ekspedycją wojskową Nowo* 
grodu, która dotarła do k ra ju Jugrów, do 
granic dzisiejszej Syberji . W starych rosyjs 
skich dokumentach his torycznych ta wyprą* 
wa wojskowa Nowogrodu d o „Żelaznych 
Bram" pod dowództwem Uleba podawana 
jest j a k o najważniejsze zdarzenie roku 
1032. Uważa się to dlatego za pierwszy rok 
his toryczny Rosji w kierunku wschodnim. 
Z n a n y historyk rosyjski S. M. Solowiew 
uważa „Żelazne Bramy" za łańcuch Uralski , 
k tó ry tworzy na tura lną granicę między A z j ą 
i Europą. Góry t e zwano też „murem ka= 
miennym" albo „skałą" — nazwa ta wzięta 
z języka tatarskiego, w k tó rym Ura l znaczy 
„mur". Ludność Nowogrodu przekroczyła 
Ura l z na jwiększemi trudnościami. G ó r y 
wydawały się im bardzo wysokie i sprawiały 
głębokie wrażenie. Mówiono, że skaliste gó= 
ry j akby znikały w chmurach, a jak powie= 
je wiatr, to się wydaje , że rozdzierają one http://rcin.org.pl
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chmury na części. Przypuszczają , że nowo* 
grodzianie w swych pierwszych wyprawach 
do k ra ju Jugrów, narodu mieszkającego po 
drugiej s tronie gór Uralskich, posuwali się 
naprzód na łodziach w dół północnej Dźwi* 
ny do morza Białego ¡i p o przejściu przez 
ocean Ark tyczny i N o w ą Ziemię dotarli do 
rzeki Ob. 

W kronice Nes to ra spotyka się pewne 
wiadomości o mieszkańcach Jugry (zwanych 
w Rosj i j ako Jugorskaja Ziemia, albo k r a j 
Jugrów). Fakty przytoczone przez Nes tora 
udawadnia ją , że już w II wieku pojawili się 
Rosjanie na drugiej stronie gór Uralskich. 
Od tego czasu nas t ępu je nagły postęp 
i w końcu 12 wieku Jugrowie prowadzili 
rozległy handel z ludnością Nowogrodu, pła* 
ciii im daniny składaj ącc się ze skór, srebra 
i innych wartościowych przedmiotów. Da* 
niny nie p łacono do składnic ba rdzo pochop? 
nie, skutkiem czego przedsięwzięto w jede? 
nas tym i dwunas tym wieku liczne wyprą* 
w y wojskowe z Nowogrodu do Jugry. T y c h 
pierwszych ekspedycyj nie pode jmowano 
widocznie w celu stałych mil i tarnych zdoby* 
czy, lecz jedynie dla pobrania świadczeń. 
Niema wzmianek o wypadkach wcześniej» 
szej daty, m a m y jednak wiadomości, iż Ju« 
gra stała się częścią państwa Nowogrodz» http://rcin.org.pl
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kiego w połowie 13 wieku. Połączenie dwóch 
kra jów, ustanowione zostało defini tywnie 
przez t r ak ta ty zawarte między księciem Ju= 
_gry i mieszkańcami Nowogrodu, da tu jące 
się od 1264 roku. Zajęcie Jugry jednakże nie 
powstrzymało dalszych -wypraw wojsko« 
wych do tego k ra ju przez mieszkańców No* 
wogrodu; Jugra była itylko częściowo podbis 
ta, t. z. mieszkańcy tylko pewnych okręgów 
dostali się pod ich władzę. W celu zupek 
nego podboju, ekspedycje wojskowe przed* 
s iębrano bez przerwy aż do 15 wieku. 

Z chwilą wcielenia Nowogrodu w 1478 
roku do księstwa Moskiewskiego, wielki 
książę Moskwy wszedł w posiadanie wszysts 
kich krain należących do Nowogrodu w:łą= 
cznie z Jugrą. W roku 1483, wielki książę 
moskiewski, Iwan III (syn Wasylego) wysłał 
wo j sko swe do Jugry pod dowództwem księ« 
cia Teodora Kurbskiego Czarnego i Iwana 
Iwanowicza Saltyka Trawina. W o j s k a mos= 
kiewskie, prowadzono przez „Żelazną Bras 
mę" i rzekę Tawdę, która wpada do Tobo* 
łu, dopływu rzeki Irtysza, b y osiągnąć Sys 
be r j ę . P o osiągnięciu znacznych korzyści 
w tych okręgach, posunęli się wdół rzeki 
Obi. T u t a j podbili księcia Jugry i syberyjs 
skiego księcia Saltyka, a następnie wrócili 
do Moskwy na wiosnę 1484 roku. http://rcin.org.pl
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Więlki Książę Moskwy, przyją ł wszyst= 
kich książąt j ako poddanych swego państwa, 
po zarządzeniu płacenia danin obdarzył ich 
hojnie i zezwolił na powrót do ojczyzny. 
Podbó j ów nadał Iwanowi III drugi tytuł, 
dołączony do jego długiego rejes t ru , mia* 
nowicie „Książę Jugorski". Książęta Jugry 
jednakże zaniechali płacenia świadczeń, 
zmuszając tem Moskwę do wysłania swych 
wojsk do Jugry. T y m razem wyprawa była 
skuteczna. Zakończyła się w roku 1499 zdo« 
byciem całego k ra ju Jugry. 

Zdania uczonych rosyjskich i history* 
ków tyczące dokładnych granic i położenia 
Jugry, są różnorodne, a często wręcz prze=> 
ciwne. Naogół wynika z różnych autorytet 
tów, że Jugra zajmowała większą część Az j i 
północnoszachodniej, włącznie z obszarami 
dzisiejszej prowincji Tobolskiej i Permskiej . 

W każdym razie jest rzeczą widoczną, że 
mieszkańcy Jugry byli ongiś bardzo wielkim 
i potężnym szczepem, i że obszar przez nich 
za ję ty wynosił około 16.000 mil kwadr , an* 
gielskich i rozciągał się w s t ref ie zimnej. 
Obszar ten zwracał uwagę ze względu na 
obfitość zwierząt, mianowicie reniferów, je* 
leni, niedźwiedzi, kun, soboli i bobrów. Po» 
tomkami Jugrów, pokrewni bezwątpienia 
dzisiejszym Węgrom, są półcywilizowanj http://rcin.org.pl



Wogulowie i Ost jacy , wędru jący po dziś 
dzień wzdłuż brzegów rzeki Obi, w je j czę* 
ści północnoiwschodniej . Jest rzeczą za jmu-
jącą zaznaczyć, że nazwa „Jugra" znika zus 
pełnie z dokumentów historycznych Ros j i 
18 wieku, jakgdyby ten k r a j s ta r ty został 
z powierzchni ziemi. Zachowała się d o tego 
czasu jedynie jego nazwa geograficzna mię= 
dzy sąsiedniemi górami i wybrzeżami. 

W czasie, k iedy Rosja zawiązała sto* 
sunki z Syberją, istniały ty lko dwie główne 
drogi, łączące oba kra je , t rudnie jsza prowa* 
aziła przez góry Uralskie, podczas gdy dru= 
ga, wiodąca przez ocean Ark tyczny do uja 
ścia rzeki Obi, jakkolwiek więcej niebezpie= 
czna, była jednak krótsza, i dlatego w ięce j 
uczęszczana przez nowogrodzian. 

W roku 1620 ukazało się rozporządzenie, 
zakazujące podróży przez ocean Ark tyczny . 
Przyczyną tego było rozległe przemytnic two 
cennych futer przez handlarzy, wraca jących 
do domów tą drogą, na k t ó r e j bez t rudu 
można było uniknąć płacenia obowiązko= 
wych ceł, co pozbawiało skarb głównych 
źródeł dochodu. 

Wynika z poprzedniego, że ekspedyc je 
wojskowe Rosji do Azji , k tó re rozpoczęły 
się w jedenas tym wieku i skończyły się 
anekcją północnoizachodniej części Sybe* 
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r j i dzisiejszej, nie wkraczały do Syberj i wla« 
ściwej w całem tego słowa znaczeniu. Owe 
wyprawy wojskowe, jakkolwiek były zupeł= 
nie pomyślne, jednakże nie miały wielkiego 
znaczenia dla kolonizacji. Z tego powodu 
księstwo moskiewskie nie mogło jeszcze 
osiągnąć potęgi w k ra jach zauralskich. 

Z biegiem czasu książęta syberyjscy 
(Chanowie) , osłabieni przez bezustanne we= 
wnęt rzne walki, zaczęli okazywać obawę 
przed książętami Rosj i coraz więcej i od 
czasu do czasu okazywali swą przyjaźń 
i sympa t j ę , przesyła jąc do Moskwy podas 
runki wielkiej wartości. 

W czasie panowania księcia Wasyla Iwa* 
nowicza (1505—1533) podzielono Jugrę na 
dwie oddzielne części, zwane Obdoz j ą i Kon* 
dją , w celu łatwiejszego rządzenia tak wiel= 
kim obszarem. 

W kilka lat później w roku 1554, car Iwan 
I V (Iwan Groźny) następca Wasyla III, nas 
żywa siebie władcą Syberji , jak pokazują 
j ego listy wierzytelne z tegoż roku królowi 
angielskiemu Edwardowi IV. W tym doku* 
mencie Iwan IV zowie siebie „Władcą 
WszechsSyberj i" , tytuł ten przyją ł dlatego, 
że Syber ja zobowiązana była do płacenia das 
n iny Moskwie w czasie panowania jego po> 
przednika . http://rcin.org.pl
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Mimo to, Syberji nie u t rzymano w zupek 
n e j zależności do Moskwy. Postęp Rosji na 
Wschód i wykazanie swej potęgi, były 
bardzo utrudnione przez Ta ta rów, zamieś z» 
ku jących księstwo Kazań i Ast rachań. Po 
upadku owych księstw, Kazańskiego w 1552 
roku i Astrachańskiego w 1556 roku, węzły 
między Moskwą i Syber ją zacieśniły się bar 5 
dziej . Od tego czasu, książęta Rosji , będący 
nieograniczeni i wolni przedsięwzięli kroki 
do posunięcia się" do Az j i na wschód, połud= 
nie i północ. 

Zdobycie Syber j i zachodniej . 
Pierwszym ośrodkiem poli tycznym Rosj i 

był Kijów. Poczynając od 12 wieku j ednak ; 
że, zaczął Kijów t racić swą potęgę, a poją« 
wienie się Ta ta rów w połu dn.*wschodn. czę-
ści Rosji spowodowało ostateczny j egoupas 
dek. Z biegiem czasu ośrodek pol i tyczny 
przeniósł się do Moskwy, gdzie wzrastała 
potęga książąt Moskwy, k tórych zgodnie 
z licznymi his torykami rosyjskimi zwano 
słusznie „zbieraczami k r a jów rosyjskich". 

Ów proces zjednoczenia, albo „zbiera* 
nia", można uważać zupełnie ukończony 
w połowie 16 wieku, na początku panowas 
resyjsk ie zostały połączone, j ednak cały ob* 

http://rcin.org.pl
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szar w tych czasach był s tosunkowo nie? 
znaczny w porównaniu z dzisiejszą wielką 
Rosją . 

Wzros t Rosji był rzeczywiście osobliwy. 
W 1500 roku obejmowała Rosja 850.000 mil 
angielskich, w 1600 roku 3.400.000, w 1700 r. 
5.730.000, w 1800 roku przeszło 6.375.000, 
w 1900 roku 8.500.000. W roku przeto 1900 
obszar Rosji wynosił prawie 10 razy tyle, ile 
wielkość pierwotna. 

Podczas panowania Iwana Groźnego 
rozpoczęła się żywa kolonizacja wzdłuż 
ś rodkowej Wołgi i sys temu rzeki Kamy. 
W tym czasie również pojawiła się pierw* 
sza wzmianka w his tor j i Rosji o rodzinie 
Stroganowych, energicznej i ambitnej , któ= 
ra odegrała wybitną rolę w kolonizacji kras 
ju wzdłuż Kamy i rzeki Czusowaja , obsza* 
ru o wielkiem znaczeniu w czasie, kiedy Ro* 
sja skierowała swe pierwsze kroki na 
Wschód. 

W pierwszej połowie 15 wieku, rodzina 
Stroganowych stała się na jbogatszą rodziną 
w całem państwie, a pole j e j działalności 
s topniowo wzrastało. Bracia Stroganowie 
byli zajęci eksploatacją bogactw Uralu, 
o k tórych wieść doszła do nich przed ro* 
kiem 1332. Ambic ja i interesy Strogano« 
wych skierowały ich do rozszerzenia pola http://rcin.org.pl
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swej działalności do nieznanych k ra jów, po» 
łożonych na wschód od Uralu. Przeprawa* 
dzenie planu udało się im pomyślnie, ponie* 
waż, przewidująco spostrzegli oni zapotrzes 
bowanie rządu na różne rodza je metali . 
Tak np. w roku 1556 car Iwan odwołał się 
do Straganowa o popieranie poszukiwania 
złóż miedzi i żelaza. Wynikiem tego było, 
że w 1558 roku Grzegorz Straganów prosił 
cara o odstąpienie obszaru na obu brzegach 
rzeki Kamy aż do Czusowaja, p rzyrzeka jąc 
wzamian eksploatować wszelkie zasoby nas 
turalne i budowę miast, zakładanie przemys 
słu i ze swoje j s t rony obiecał s tworzyć siłę 
wojskową, k tó raby ochraniała ten obszar 
przed napadami T a t a r ó w i innych azjatyc* 
kich szczepów. Należy zaznaczyć, że 
w owych czasach istniało w Rosji nieliczne 
ty lko regularne wojsko, i że z powodu wiel« 
kiego oddalenia od okręgu Kamy, rząd nie 
miałby możliwości strzeżenia kra ju . Owe te* 
ry to r jum jednakże było kluczem do posia» 
dłości rządu moskiewskiego, a napadane 
i niszczone było często przez sąsiednie 
szczepy Syberji . Propozycja Stroganowa by« 
ła dlatego korzystna. Iwan IV, udzielił m u 
daleko idących koncesy j na obszarze po obu 
brzegach Kamy i nadał mu inne jeszcze 
przywileje. 

http://rcin.org.pl
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Marzenia rządu zostały urzeczywistnio* 
ne; dzięki energicznym wysiłkom Stroganos 
wych powstały liczne miasta, przemysł się 
rozwinął , a ludność rosyjska, słysząc o do« 
godnych warunkach tamtejszych zaczęła 
emigrować i osiedlać się na tych dalekich 
krańcach Rosji. 

Po uzyskaniu oparcia na wschodniej 
s t rome Uralu, Stroganowie oczywiście skie= 
rowali swe wysiłki do tych obszarów poza 
Uralem, k tó re według pogłosek, zapowia= 
dały nawet większe korzyści, niż okręgi Kas 
my. Wielkie zajęcie Syber ją pokazało się 
niebawem. N o w y książę syberyjski Kuczum 
zaczął jednakże jawnie okazywać swoją 
n ieprzyjaźń względem rządu moskiewskie* 
go. N a p a d ł i pobił Os t jaków, k tórzy pła« 
ciii czynsz księciu Moskiewskiemu i wziął 
jeńców. W roku 1573, książę syberyjsk i 
Mamaitkul pojawił się ze swem wojskiem 
n a d rzeką Czusowaja, w odległości zaleś 
dwie 5 wiorst od posiadłości Stroganowa, 
w obawie jednakże przed Stroganowem, nie 
ośmielił się zbliżyć bardzie j i cofnął się. 
Stroganow natychmiast zawiadomił cara 
o zdarzeniu i prosił igo o pozwolenie na koIo= 
nizację obszaru na dalekiej s t ronie gór 
Uralskich. Postępy jego na tle kolonizacji 
obszaru Karny były dosta tecznym dowo* 

http://rcin.org.pl
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dem jego zdolności i rząd Iwana chętnie 
zgodził się na jego żądanie. W liście, pisa; 
nym w roku 1574 udzielił car Jakóbowi 
i Grzegorzowi Stroganowym zezwolenia na 
działanie na całej Syberji , upoważnia jąc ich 
do zakładania twierdz, u t rzymywania 
wojsk, popierania przemysłu, urządzania ko* 
palni etc. Przywileje, nadane na okres 
204etni, zobowiązywały Strogan owych d o 
obrony kolonistów obcych i rosyjskich 
przed napadami Kuczuma, do podejmować 
nia wojen zaczepnych i odpornych, żabie« 
rania do niewoli jeńców z pośród tych mie» 
szkańców Syberji , k tóre okazałyby swą nie= 
przyjaźń i zmuszania ich do płacenia caro* 
wi okupu. T e okoliczności uczyniły Stro* 
ganowych panami sytuacji , i pozwoliły im 
na bezpieczny pos tęp ku wschodowi. 

W drugiej polowie okru tnych rządów 
Iwana IV, liczni obywatele usiłując u j ść 
przed jego terrorem, chronili się na Litwę; 
inni uciekli w dzikie, puste, lecz dużo obie» 
cujące krańcowe ziemie księstwa Moskiew« 
skiego. W najodleglejszych częściach tego 
obszaru, uciekinierzy znajdywal i wolność 
i schronienie przed okru tnym rządem cara 
i jego zauszników. Jakkolwiek uciekinierzy 
zwykle uchodzili pojedyńczo, to niebawem 
tworzyli grupy, i żyli niezależnie od rządu. http://rcin.org.pl
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Głownem ich zajęciem było rozbójnic two 
przydrożne i grabież. Ośrodkami operacji 
te j „Wolnicy" były rzeki Don, Kama i Woł* 
ga, obszary, k tóre użyczały je j rozmaitych 
k r y j ó w e k dla skradzionych rzeczy. Rozboje 
wzrosły w latach siedmdziesiątych 16 wieku 
i główna droga handlowa wzdłuż Wołgi sta* 
ła się bardzo niebezpieczną. Kozacy, uprzy j 
t amnia j ąc sobie wielką odległość do Mos 
skwy, nie obawiali się prawie kary, i grabili 
s ta tk i cara, jak również jednos tek prywat* 
nych, mordowal i kupców i ich załogi, rabo; 
wali ambasadorów perskich i bucharskich 
i dopuszczali się wszelkiego rodza ju gwał* 
tów na obszarze wzdłuż rzeki. Wreszcie car 
był zmuszony do czynnego wystąpienia 
i wysłał swe wo j ska przeciw nim. Ujęl i licz: 
nych kozaków, uśmiercając jednych i suro» 
w o karząc innych. N iek tó rzy jednakże 
schronili się w dzikie ustronie. 

Pomiędzy zbiegami była część kozaków 
dońskich, k tó rzy szczególnie słynęli ze 
swych rozbo jów przydrożnych, na czele ich 
stał s łynny Je rmak Timofie jewicz i Iwan 
Kolco. Uc ieka jąc wzdłuż Wołgi, dotarli oni 
do rzeki Kamy, gdzie zawarli sojusz ze Stro* 
ganowem. 

W kilka lat później ta „Wolica" była już 
na drodze do Syberji... 

http://rcin.org.pl
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Histor ja Syberj i przed na jazdem rosyj« 
skim dotychczas nie dostatecznie jest zba« 
daną. Również dzieje zdobycia Syberj i są 
jeszcze bardzo mgliste. Wszyscy historycy 
Syberj i , począwszy od Jerzego Kriżanicza, 
łącznie z Mullerem i Fischerem, a skończy« 
wszy na ostatnich h is tor jach m a j ą zasadni» 
czo rozbieżne poglądy w te j sprawie, a tak« 
że w sprawie roli, jaką odegrał Je rmak. T e 
same sprzeczności spotkać można w listach, 
dokumentach i innych pismach, z k tórych 
zaczerpnięte zostały pierwsze informacje 
0 Syberji . Z punktu widzenia ich poglą« 
dów, odnośnie do zdobycia Syberj i co do 
identyczności zdobywców w owych wyprą« 
wach i głównych dróg, używanych przez 
nich, można podzielić h is toryków rosyjskich 
na t rzy grupy. Pierwsza jest zdania, że Stro« 
ganowie, dążąc uporczywie do rozszerzenia 
1 utrwalenia swych posiadłości za Uralskich, 
przywołali kozaków pod dowództwem Jer« 
maka i zaopatrzywszy jego a rmję w oręż 
i żywność, z własnej in ic ja tywy wysłali ich 
na zdobycie Syberj i . Według opinji t e j gru« 
py Stroganowie odegrali na jwybi tn ie j szą 
rolę, ponieważ nietylko opracowali plan 
zdobycia Syberji , lecz i dostarczyli ośrod« 
ków do jego wykonania. Według opinji dru« 
giej grupy, zdobycie Syber j i zostało rozpo« http://rcin.org.pl
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czętc i p rzeprowadzone przez kozaków, zaś 
Stroganowie dostarczyli pomocy w słabym 
ty lko stopniu. Trzecia grupa dowodzi, że 
zdobycie było t rudnie jsze i zostało przeproś 
wadzone bez pomocy Stroganowych. Zgo» 
dnie z tą grupą, wszelka chwała i zaszczyt 
takiego czynu, jak zdobycie Syber j i przy* 
pada kozakom nadwołżańskim pod do* 
wódz twem Jermaka. 

Jeżeli s t reścimy czę§ć na jba rdz ie j auten» 
tyczną, wyżej wymienionych kronik i weź* 
miemy również pod uwagę informacje z in= 
nych źródeł, p rzy jdz iemy do wniosku, że 
wyprawa Je rmaka powstała, jak nas tępu je : 
Stroganowie ugruntowawszy swą władzę 
wzdłuż gór Uralskich, zaczęli się s topniowo 
posuwać dalej na wschód. W celu rozsze* 
rżenia t e ry to r jum, będącego już w ich pos 
siadaniu, skorzystal i ¡z zezwolenia caira, na* 
danego w 1574 roku na zdobycie królestwa 
syberyjskiego i uzyskali pomoc od „Wol= 
nych Kozaków" pod dowództwem Jermaka. 
W tymże czasie Je rmak próbował oddalić 
się o d wo j sk rządowych, k tóre zostały wys 
słane dla ukarania kozaków z powodu ich 
rozbo jów i r abunków carskich skarbów 
i uciec wdół rzeki Kamy do ujścia rzeki 
Czusowaja . Nas tępn ie zainstalował się 
w posia-dłościach Stroganowych z kilku set* http://rcin.org.pl
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kami kozaków, i pozostał tam prawie dwa 
lata, aż do roku 1581, pomagając Strogano« 
wym w obronie przed napadami wojowni* 
czych sąsiadów. 

Pierwszego września 1581 iroku, Je rmak 
wraz z a rmją odpłynął na s ta tkach wdół 
rzeki Czusowaja przy odgłosie trąb, bębnów 
i innych instrumentów muzycznych (różni 
his torycy różnią się co do dokładnej da ty 
t e j wyprawy; jedni np. sądzą, że pochód 
Je rmaka rozpoczął się w roku 1578, podczas 
gdy inni poda ją 1579). Cała wyprawa nie li= 
czyła ponad 800 ludzi, z czego 500 było wol= 
nymi kozakami, a pozostałych 300 (jeżeli 
możemy zaufać kronikom) było na jemnika ! 
mi Stroganowych. Liczba ta wyda je się bar* 
dzo małą, jeżeli się rozważy wielkość zada= 
nia, jakie ich czekało w t y m pochodzie. 
Z n a j d u j e m y jednakże, że s tosunkowo mało 
ludzi brało udział w innych przygodach zdos 
bywców europejskich i odkrywów — jak 
Kortez, k tóry podbił Meksyk, Pizzaro, któ= 
ry zdobył Peru, lub Balboa, k tó ry odkry ł 
Panamę. Ani Jermak, ani jego drużyna, nie 
byli wyekwipowani w konie. Używali prze* 
ważnie łodzi, a resztę drogi odbywali pie= 
szo. Łodzie zawiera jące po 15—20 ludzi, 
używano również d o przewozu wszelkiego 
uzbrojenia wojskowego i zapasów. Naogół 

2 
http://rcin.org.pl
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j ednakowoż ilość zapasów żywności byia 
bardzo ograniczona i ludzie byli zmuszeni 
uzupełniać je przez połów ryb, myśliwstwo, 
albo przez rabunek. Wkró tce po rozpoczę* 
ciu wyprawy, nastała zimna pora roku, i rzęs 
ki pokryły się lodem. Wskutek takich wa> 
runków kl imatycznych wyprawa została 
zmuszona do zatrzymania się gdzieś w po» 
bliżu rzeki Żerawla na zimę. 

Nas tępnego roku Je rmak posunął się 
w kierunku Isker (Syberji) , stolicy księcia 
sybery jsk iego Kuczuma. Przepłynął Turę, 
Tobol i I r tysz na czółnach i 26 października 
1582 roku dotar ł do stolicy Chana i zajął 
j ą po ciężkiej walce. Kuczum zbiegł z pozo« 
s tałem wojskiem na południowe stepy, a Jer= 
m a k natychmias t posłał swego zaufanego to* 
warzysza Kolco do Moskwy z wiadomością 
o zwycięstwie, zaopatrzywszy go w cenne 
fu t ra i polecił mu pokornie pozdrowić cara 
Iwana Wasylewicza, i ofiarować mu króle« 
s two syberyjskie . Car Iwan Groźny przeba? 
czył Je rmakowi dawne winy, wynagrodził 
go hojnie i posłał pomoc. 

Późnie j przedsięwziął Jermak szereg wy* 
p raw do sąsiednich okręgów w celu ich zdo= 
bycia. Niek tó re podda ły się dobrowolnie, 
podczas, gdy inne zostały poprostu pokona* 
ne. Jednakże pewne okręgi, po poddaniu http://rcin.org.pl
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się rozpoczęły później walkę z zaborcami. 
W czerwcu 1585 roku Je rmak otrzymał 
wieść, k tóra później zresztą okazała się fał« 
szywą, że Kuczum wzbraniał kupcom na 
przewóz towarów z Buchary do Rosj i . 
Skutkiem tego, w celu nietylko dopomaga« 
nia kupcom, lecz także pragnąc wejść 
w przyjacielskie s tosunki z sąsiadami na po» 
łudniu, wystąpił Je rmak w obronie napad« 
niętych. Mieszkańcy Buchary według mnie« 
mania znanego badacza G. N . Potanina, byli 
w odległych czasach rzeczywiście j e d y n y m 
ludem, k tóry za jmował się handlem i ku« 
piectwem w Syberj i zachodniej , dlatego też 
zrozumiałą jest rzeczą, dlaczego Je rmak tak 
chętnie ofiarował swoją pomoc handlarzom 
Buchary. Posunąwszy się aż do rzeki Ir« 
tysz, nie znalazł on kupców i wrócił do swo« 
j e j siedziby. 

Wyczerpany przez t rudy t e j wyprawy, 
Je rmak zatrzymał się na j e d n e j z wysp Ir« 
tysza, niedaleko ujścia Wegi, z zamiarem 
odpoczynku. W pewną ciemną, dżdżystą 
noc, 6 sierpnia 1585 roku (według innych 
1584), gdy kozacy byli pogrążeni w śnie, Ta« 
tarzy urządzili nagły napad i wymordowal i 
wielu z nich. T e j samej nocy his torycznej , 
zginął również Jermak, zdobywca Syberj i . 
Paweł Swinin, jeden z pierwszych biogra» 

http://rcin.org.pl
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fów Jermaka, mówi o ostatnich chwilach 
w nas tępu jący sposób. „Jeden patrol ta= 
tarski na tknął się p rzypadkowo na śpiących 
kozaków i na tychmias t zawiadomił o tem 
Chana. Chan postanowił skorzystać z sys 
tuacji , zgromadził wszystkie swoje siły 
i przekroczył rzekę, zachowując największą 
ostrożność, napadł kozaków, k tó rzy byli pos 
grążeni w śnie z powodu zmęczenia po dłus 
giej podróży, i wyciął większość, nim ci 
mieli możność pomyśleć o obronie. Dlatego 
niewielu zdołało uciec do łodzi, ukrytych 
u brzegów rzeki. Między nimi był Jermak, 
k tó ry wywalczywszy sobie drogę przez 
okrąża jących go nieprzyjaciół , biegł do wy» 
brzeża i zamierzał skoczyć do łódki, na nie* 
szczęście j ednak była ona zadaleko. Jermak 
wpadł do wody, gdzie ciężka zbroja , k tórą 
o t rzymał o d cara Iwana Wąsylewicza, unie« 
możliwiła m u pływanie i utonął w wodach 
Ir tysza". Muller, Fischer i inni historycy, 
opiera jący swe wnioski na kronikach tobols 
śkich, mówią również, że Je rmak utonął 
w czasie ucieczki przed Tatarami . Inne kros 
niki his toryczne jednakowoż twierdzą, że 
J e rmak skończył życie na polu walki i że 
ty lko ciało jego wrzucili Ta ta rzy do rzeki 
Ir tysza. 

Sprawa ta, tycząca tożsamości Jermaka, http://rcin.org.pl
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jest t rudna do ustalenia. Informacje histo« 
ryczne o Syberji są nietylko szczupłe, ale 
i bardzo sprzeczne, a szczególniej w spra» 
wie, tyczącej Jermaka. Ani osobistość jego, 
ani nazwisko i przodkowie nie zostali do* 
tychczas ustaleni. 

Historycy, jakkolwiek różnią się ba rdzo 
w swych zdaniach ze względu na nazwisko 
Jermaka, zgadzają się z cechami jego chas 
rakteru . Wszystko, co jest znane, wskazus 
je, że byl on odważny, energiczny, surowy 
i religijny. Posiadał zdolność dowodzenia 
przez wzbudzenie zaufania do siebie i po* 
siadał potężny dar wymowy. Kroniki tobols 
skie, opowiadające o śmierci Jermaka, wy* 
sławiają jego zalety, jak również jego oso» 
bistą postawę. Opisu ją go, jako człowieka 
0 średnim wzroście, silnej budowie, szero« 
kich ramionach, płaskiej twarzy, czarnych 
włosach i brodzie nieco kędzierzawej . Na j s 
lepszą charakterys tykę Jermaka poda je hU 
storyk rosyjski Zamasłowski j w swej pra« 
cy „Zajęcie Syberji przez Rosję" . Ów histo* 
ryk powiada: cechy charakteryzujące jego 
osobę — żywy umysł i odwaga, energja 
1 troskliwość, zdolność rozkazywania żob 
nierzom, nie przyzwycza jonym do surowej 
dyscypliny, oraz wielkie męs two osobiste, 
dały mu cudowną, nieulegającą zaprzeczeń http://rcin.org.pl
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niu przewagę nad wszystkimi podwładnymi 
oficerami. W latach jego odważnych wy-
siłków, jako zdobywca, niema ani j edne j 
wzmianki w kronikach o buncie, k tó ryby 
stanowił poważną przeszkodę i uniemożliw 
wił urzeczywistnienie jego największych za* 
miarów. Znany his toryk Karamzin, mówi 
w związku ze śmiercią Je rmaka : „Gorzki 
koniec dla zdobywcy, k tóry umiera z m y 
ślą zatracenia swej sławy. Fale Irtysza nie 
pogrzebały go jednak, Rosja, h i s tor ja i cer* 
kiew zachowały Je rmaka w wiecznej pas 
mięci. Bohaterowi temu dawno już prze* 
baczyła ojczyzna fałszywe czyny, i nazwa 
przestępcy została zmazana. Zginął on 
przedwcześnie, lecz wykonał to, co było je* 
go zamiarem. Kuczum, mordu jąc 49 śpią* 
cych kozaków, nie był jednakże tak silnym, 
a b y odłączyć sybery jsk ie kró les two od ro= 
syjskiego mocars twa. His toryk Nebolsin 
cha rak te ryzu je Je rmaka w nas tępujący spo* 
sób: „Jest rzeczą oczywistą, że Jermak był 
wielkim człowiekiem na swój sposób. Był 
dzielny, j ako żołnierz, j ako rządca, j ako po* 
lityk i dyplomata ; nieograniczone prawie 
było jego pole działania. Jeżeli zmodyfiku* 
j e m y nieco ową opinję współczesną, może* 
m y powiedzieć bez ogródek, że Je rmak był 
nieust raszonym bojownikiem, zdolnym or* http://rcin.org.pl
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ganizatorem i mądrym człowiekiem. Niech 
zwą jego jak chcą, lecz to nie zmniejszy je» 
go zalet i Jermak pozostanie na zawsze wiel* 
kim w his tor j i Rosji . Konsekwencje jego 
wypraw i wyniki jego zdobyczy są tak roz* 
ległe, że jest rzeczą t rudną określić wielkość 
jego wysiłków. N ie samemu wyłącznie 
szczęściu, lecz swe j zdolności i inteligencji 
zawdzięcza ten szczęśliwy rycerz chwałę 
zdobycia Syberji . 

Ze względu na obszar zdobyty przez Jer* 
maka, t rzeba zaznaczyć, że była to tylko 
mała cząsteczka tego niezmiernie obszerne« 
go te ry tor jum, znanego dziś pod nazwą Sy* 
berj i . 

W Moskwie tymczasem nikt nie wiedział 
0 śmierci Jermaka. W roku 1586 świeże po* 
siłki w sile 300 ludzi zostały wysłane pod 
dowództwem Sukina Miasnego i Czułkowa 
1 zajęły rzekę Turę , gdzie i założyli miasto 
Tiumeń. W ten sposób zwierzchnictwo ro= 
syjskie nad kra jowcami Syberj i zostało 
ustanowione. W roku 1587, inne posiłki 
w sile 500 ludzi zostały wysłane z Moskwy 
na Syber ję z rozkazem zbudowania miasta 
Tobolska, k tóreby zastąpiło zniszczoną sto* 
licę Kuczuma. A zatem rozpoczęło się zdo* 
bycie Syberji . 

Jeżeli p rzy j rzymy się his tor j i geografj i http://rcin.org.pl
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i zanal izujemy okresy, jakie przechodziła 
ludzkość, usiłując rozszerzyć zakres swej 
wiedzy o świecie, możemy spostrzec ważny 
wpływ każdego nowego odkrycia k ra jów 
nieznanych, na gospodarcze i kulturalne ży= 
cie ludzkości. Na jwiększą zdobyczą było 
bez wątpienia odkrycie Ameryk i przez 
Krzysztofa Kolumba w roku 1492, co przy* 
gotowało zasadnicze pods tawy do wielkiej 
demokracj i i okazało się mater ja lnem i kul* 
tura lnem dobrodzie js twem dla Europy i cas 
łego świata. W 1497 roku Vasco da Gama 
znalazł drogę morską do Indji , k tó re j tak za* 
palczywie szukano w przeciągu długich lat. 
W Az j i Marco Polo, podróżnik wenecki, 
uchylił pierwszy raz rąbek ciemnego i mis 
stycznego Wschodu. Jakkolwiek Marco Pos 
lo usunął zasłonę, to Jermak, kozak rosyjski , 
otworzył szeroką b ramę na Wschód. Może 
się wydawać na pierwszy rzut oka, że od= 
krycia Syber j i nie można postawić obok 
odkrycia Ameryki , Indji , Chin, albo ins 
nych k ra jów, ponieważ północ jest tak 
n ieurodzajna i uboga. Jednakowoż zastas 
nawia jąc się głębiej, dojdziemy do przes 
konania, że odkrycie tak olbrzymich obszas 
rów, k tóre obe jmowały jedną czwartą Azj i 
i zamieszkane były przez liczne i różne 
szczepy, nie jes t nawet dotychczas należy* http://rcin.org.pl



cie zrozumiane. Zdobycie Syber j i przez Ro« 
sję miało dla niej niemniejsze znaczenie, niż 
zdobycie kolonji w Ameryce, Af ryce i Au« 
stral j i dla Europy. Bardzo cenne skóry i fus 
tra impor towano z Syberji z poza gór Ural? 
skich z ziemi z imnej i odległej; przez te ob= 
szary przewożono herbatę do Europy z Chin 
przez Syberję przywieziono do Europy kły 
mamuta i liczne inne p roduk ty Azj i . Potę« 
gowało i przyśpieszało to wzrost ekonomi« 
czny państwa rosyjskiego i zbliżyło do ryns 
ków światowych. Przez aneks ję Syber j i 
uwolniła się Rosja od swego najzacię tszego 
nieprzyjaciela, k tó ry tak często ją niepo* 
koił, a niekiedy nawet n a d nią miał przes 
wagę, i s topniowo zabezpieczyła sobie bar« 
dzo pożądany dostęp d o Pacyfiku. 

Aneks j a Syberj i była korzystna nie tylko 
dla Rosj i samej, lecz i dla całej Europy, po* 
nie waż zniesienie królestwa syberyjskiego 
zniweczyło potęgę hord ta tarskich i mongol« 
skich, k tóre tak często wpadały na zachód, 
niosąc zniszczenie. Rosja stała się granicą 
niemożliwą do przekroczenia, i zapobiegała 
nowemu połączeniu się Mongołów i Ta? 
tarów, k tórzy łącznie napada jąc , mogli* 
by podbić całą Europę tak, jak ongiś 
zdobywali Rosję niejednokrotnie . Ozna« 
czałoby to bez wątpienia upadek kultu« 

25 
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ry na przeciąg kilku wieków. Zdo* 
bycie Syber j i przez Rosję n a d t o zniosło na 
zawsze obawy przed „Żółtem niebezpie< 
czeńs twem" i s tanowczo zatrzymało grożą» 
cy pochód Wschodu na Zachód. Z drugiej 
s t rony zdobycie Syberj i przez Rosję wzmo* 
cniło politycznie i ekonomicznie ten despo* 
tyzm, za k tóry tak drogo zapłaci tak naród 
polski, jak i rosyjski . Powiększona została 
również agresywność Rosji, k tóra charakter 
ryzu je całą późniejszą h is tor ję Rosji. Anek* 
s ja Syberj i dała caratowi tery tor jum, k tóre 
w późniejszych latach służyło Rosji, j ako 
-okrutne więzienie i cmentarzysko, gdzie 
walczący za wolność i ideały demokratycz* 
ne, j e j najlepsi synowie zostali żywcem po« 
grzebani. T u na smutnych cmentarzach 
z n a j d u j e się również tysiące zapomnianych 
mogił naszych rodaków, k tó rzy dla wyzwo* 
lenia ziemi o jczys te j wstąpili w bój nierów* 
ny z caratem, a zwyciężeni przez carat, zo» 
stali wygnani na ziemię syberyjską . Los 
zemścił się okrutnie nad despotyzmem ro* 
syjskim, ponieważ j e j ostatni monarcha zna« 
lazł tu swój tragiczny koniec z rąk n iemniej 
barbarzyńskich, k rwawych i o k r u t n y c h ł ) . 

*) Patrz Nr. 3*ci biblioteczki p. t. „Kaźń Mi* 
kola ja II". 1 http://rcin.org.pl
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Z D O B Y C I E SYBERJI W S C H O D N I E J . 
Zdobycie Syberji , które się rozpoczęło 

w końcu 16 wieku, nie zostało przerwane 
wskutek śmierci znakomitego Jermaka, 
i w bardzo krótkim czasie potęga Rosji roz> 
przestrzeniła się dalej na wschód, północ 
i południe. 

Co skłoniło kozaków do wyprawy dale* 
k o poza granice k ra jów zdobytych przez 
J e rmaka? Co pchnęło ich do badania nie* 
znanych k ra jów i mórz? Czy była to s tara 
namiętność dla fu t e r? Czy było to nieustra* 
szone umiłowanie do wypraw; czy była to 
silna miłość ogromnych lasów i rozległych 
s t epów? albo czy była to chęć podniecenia 
w bezustannych walkach z niezliczonemi 
niebezpieczeństwami kra ju pierwotnego? 
Są to pytania dotychczas nierozwiązane. 
Niek tó rzy historycy uważają pogoń koza* 
ków za skórkami soboli za główną pobudkę 
ich awanturniczego usposobienia. Sądząc 
z niezawodnych danych historycznych, fu* 
tra sobole w większej części wpływały do 
skarbu, i ty lko nieliczne dostawały się w po* 
siadanie przewódców kozackich i uczestnik 
ków wyprawy. Po s ta ranne j analizie mo* 
głoby się zdawać, że jedni wzięli udział 
w ekspedycj i jedynie w celu skorzystania 
z handlu z półcywilizowanymi szczepami, http://rcin.org.pl
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podczas , gdy inni poszli pop ros tu dla ra? 
bunku . N i e k t ó r z y , zda j e się, poszli dla 
p rzygód ; innych pociągała żądza odkrycia 
n o w y c h k r a j ó w w celu podbicia ich pół dzi* 
kich mieszkańców i nak ładan ia im dan in 
i p o d a t k ó w na korzyść rządu centralnego. 

Marsz Ros j i w głąb Syber j i odbywa ł się 
s z y b k o i bez p rze rwy . W y d a w a ł o się, że 
żadna siła nie jes t zdolna d o powst rzyma* 
nia go. J edyn ie wzburzone fale morza 
Ochock iego zahamowały pos t ęp o d k r y w c ó w 
rosy j sk i ch i zmusi ły ido poszukiwania no= 
wych dróg dla dalszych p o d b o j ó w . J e d n a 
g rupa ruszyła do zewnę t rznego ką t a dorze* 
cza A m u r u , a druga ku pó łnocnemu wscho= 
dowi. Siła i wielkość fali ko lonis tów i zdo* 
b y w c ó w u jawn ia się z okresów z a j m o w a n i a 
Syber j i i Dalekiego Wschodu , k t ó r y Ros j a 
okupi ła ciężkim wysi łkiem i wielkiemi ofia? 
rami. Śmierć pochłonęła l iczne ofiary. Je* 
dni padli w b i twach z przec iwnikiem, inni 
ulegli t r u d o m i zabó jczemu kl imatowi . Ro« 
s jan ie płacili drogo za k a ż d ą piędź ziemi 
u z y s k a n e j w Azj i . J e d n a k ż e t r u d y i niepo» 
wodzenia , z d a j e się, wzmocni ły ty lko ich 
wolę, ene rg j ę i n ieus tanną czynność. Rzad= 
kie powodzen ia w k a ż d y m w y p a d k u podwa? 
j a ły e n e r g j ę wszystkich, p o d c z a s gdy niepos 
wodzen ia w żaden sposób nie p rzyczyni ły http://rcin.org.pl
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się do upadku energji do nowych zdobyczy, 
bez względu na niebezpieczeństwa i t rudy. 
Podobnież jak w Północnej Ameryce , gdzie 
zdobywcy, k tórzy pierwsi badali więcej pól= 
nocne obszary, tak samo i w wyprawach 
syberyjskich przewódcy, k tórzy ścigali kra« 
jowców, byli pierwotnie myśliwymi. Los 
k ra jowców jest zupełnie podobny do losu 
Ind jan w St. Zjednoczonych. 

Zwróćmy się teraz do wypadków histo= 
rycznych w kolejności, w jakie j się zda= 
rzaja. Niebawem p o założeniu miast Tiume* 
nia (1585), Tobolska (1587) i Surguta (1593), 
kozacy rozpoczęli dalszy podbó j plemion, 
k tóre nie płaciły jeszcze daniny. W tym celu 
zorganizowano wyprawę wywiadowcza, w 
górną część rzeki Obi. Po zmuszeniu mieś 
szkańców okręgu Obi do płacenia danin, 
postanowił Fedorow, wojewoda surgutski, 
zbudować w 1596 roku twierdzę N a r y m 
w nadziei, że zmusi w ten sposób szczeń 
py, mieszkające w sąsiedztwie do płas 
cenią danin. W roku 1601 twierdza N a r y m 
stała się miastem 'i istnieje dotychczas 
w prowincj i Tomskie j . 

N a samym początku 17 wieku rozpoczęli 
Rosjanie pochód na wschód od rzeki Obi, 
od obszaru zdobytego przez Jermaka, w kie* 
runku dorzecza rzeki Jenisiej, k tóre osiąg; 

http://rcin.org.pl



30 

nęli za równo z północy jak i z południa. 
Szybki pochód jednakże został ws t rzymany 
przez szereg wypadków w Moskwie, obej* 
m u j ą c y w historj i rosyjsk ie j okTes znany 
j ako okres bezkrólewia. W czasie buntów, 
k tóre t rwały od roku 1601 do 1613, rząd był 
ba rdzo niestały i zdarzały się liczne rozru* 
chy i powstania . W takich warunkach za* 
niechano wysłania posiłków, zapasów i śród* 
ków i przeto wstrzymana została ekspansja 
potęgi rosy j sk ie j w Syberj i . N iek tó re szcze* 
py syberyjskie , k tóre nie zostały jeszcze 
zupełnie pokonane, miały okazję do buntu. 
Chociaż wojewodowie syberyjscy stłumili 
bunty, to j ednak dalsze postępy były chwi* 
Iowo niemożliwe. Potęga k ra ju macierzyste* 
go została przeto ustalona w dorzeczu Je* 
nisieja, zdobywcy rosyjscy mogli tylko my* 
śleć o niedopuszczeniu do dalszych buntów 
i t rzymać pod kontrolą zdobyte obszary. 
N a p a d y kra jowców, szczególnie szczepów 
tunguskich, nie ustawały. Dalszy postęp na 
wschód został pod j ę ty dopiero w 1618 ro* 
ku, t. j. po wyborze Michała Fedorowicza, 
pierwszego cara z domu Romanowych. 
W tym czasie odważni i nieustraszeni koza* 
cy rosyjscy rozpoczęli nową wyprawę do 
nieznanych k ra jów. W roku 1618 zbudowali 
miasto Jenisiejsk, z warownią krasnojarską , 
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zbudowaną w 10 lat później (obecnie mia* 
sto Krasnojarsk) . Dalsza ekspansja wydała 
dorzecze rzeki Jenisiej w ręce rosyjskie 
i rozszerzyła Ros janom kontrolę drugiego 
największego systemu rzecznego na Syberj i . 

Należy jednak zaznaczyć, że kozacy 
w czasie swych pochodów do obszarów 
arktycznych spotkali mnie j t rudów i prze* 
szkód, niż w dawniejszych wyprawach na 
południe. Jest to rzeczą naturalną, ponieważ 
na południe, gdzie k r a j był żyzniejszy, lud= 
ność była gęstsza i sąsiednie szczepy Chiń=> 
czyków i Mongołów mogły dostarczać po« 
mocy wojskowej . Kozacy posuwali się zwy* 
kle wzdłuż rzek, z k tórych na jg łównie jsze 
są: Lena, Jana, Indigirka, Kołyma i Anadyr . 
Jedna grupa Rosjan zapoznawała się z temi 
zimnemi i ponuremi obszarami, a równocze« 
śnie inna grupa posuwała się w k ie runku 
Szyłki, da le j ku południowemu wschodowi. 
W roku 1632, Piotr Beketow popłynął wdół 
Leny i zbudował warownię Jakuck, k tóra 
później została zamieniona na obecne mias to 
te jże »nazwy. 

Obchodzenie się kozaków z k ra jowcami 
było okropne. Ale należy wspomnieć, że 
w his tor j i kolonizacji wszystkich k r a j ó w 
świata mało możemy przytoczyć przykła? 
dów, gdzieby ujawniał się humanitaryzm-http://rcin.org.pl
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człowieczeństwa, nawet w erze obecnej. 
W dawniejszych czasach było znacznie go* 
rzej, wskutek nakładania dużych poda tków 
i brutalnego t raktowania kra jowców. Takie 
obchodzenie się uczyniło oczywiście krajów* 
ców mściwymi i prowokowało ich do bun* 
tów, k tóre jednak zawsze umiano stłumić; 
zdobywcy stali się jeszcze więcej surowymi 
i brutalnymi. 

Burjaci , mieszkający w kotl inie jeziora 
Bajkalskiego i na s tepach Angarskich pod* 
dali się z oporem i często buntowali się 
przeciw panowaniu Rosjan i napadali na 
wysunię te ich forty. Niemnie j nieulegli jed* 
nakże byli Kor jacy i Kamczadale, którzy 
często zwodzili Rosjan, uda jąc uległość, 
-a późnie j znów występowali zbrojnie . Jed* 
n y m z n a j b a r d z i e j wojowniczych szczepów 
byli Czukcze, k tó rzy czynili częste napady. 
Admin i s t r a to r okręgu Anadyrskiego Pa* 
włucki został zabity podczas napadu w ro* 
ku 1647, a cały oddział jego został wymor* 
dowany. N a w e t Jakuci, ów lud gołębiego 
serca, n ie jednokro tn ie wyprawiali zaborcom 
k r w a w ą łaźnię. Jedynie osiedleni wzdłuż 
rzeki Kołyma Jukagi i Lamusi przyjęl i jarz* 
mo spokojnie i znosili jego konsekwencje 
bez szemrania. N a p a d y jednak ich pobra* 
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iymców nie skończyły się przed rokiem 
'$55, lecz zdarzały się i potem (!). 

Wieść o bogactwach wschodnie j Syberji , 
rieki Anadyru i nowo odkry tych t e ry to r jów 
i szczepów doszły do kupców rosyjskich. 
Mieści te wywołały nowe wyprawy. Pierw* 
s&m ochotnikiem, k tóry badał nowe tery» 
to ja, był handlarz Fedot Aleksie jew i ko* 
zafc Szymon Deżniew. W roku 1647 ekspe* 
dy;ja jego, składająca się z czterech łodzi 
z hdźmi, usiłowała popłynąć morzem od 
ujślia rzeki Kołymy do ujścia Anadyru . 
Lód przeszkodził w wykonaniu tego śmiałego 
wysiłku i po długiej żegludze byli zmuszeni 
do ódwrotu bez żadnych wyników. W nas 
stępnym roku kupcy i kozacy przygotowali 
siedem łodzi z 30 ludźmi w każdej , i wypły« 
nąwsiy na ocean przy ujściu Kołymy, po* 
płynę,i na wschód. Cztery łodzie s t racono 
niebavem, atoli pozostałe pod dowództwem 
Szymona Deżniewa, Gerasima Ankudina i 
Fedot i Aleksiejewa opłynęły przylądek Sze* 
lagski. T u t a j s t racono znowu jedną łódź, a do* 
wódca i cała załoga zmuszeni byli pomieścić 
się w dwóch ostatnich ocalonych łodziach. 
W drugiej połowie września 1648 roku, prze« 
kroczyli cieśninę oddzielającą A z j ę od A m c ; 
ryki północnej i popłynęli dalej do oceanu 
Pacyficznego, niebawem jednak wyprawa 
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rozdzielona została przez gwałtowną burze 
Łódź Deżniewa została uszkodzona i był 01 
zmuszony wylądować w pobliżu Olutorski 
na wybrzeżu morza Beringa. W roku 16*9 
dotarł do rzeki Anadyr , gdzie zbudował 
warownię Anadyrską . Pozostał w tych oko= 
licach aż do roku 1656 i przez to udało nu 
się rozwiązać j edno z ważniejszych zagid« 
nień geografj i , a mianowicie, odkrycie cbś* 
niny morskie j , oddzielającej A z j ę od Ane» 
ryki. Z powyższego wynika, że w pierwfzej 
połowie 17 wieku, posiadłości rosyjskie 
w Azj i rozciągnęły się do najdalszych krań« 
ców północno-wschodniej Syberj i . 

Śmiałe wyniki, mające na celu zbadanie 
n ieprzys tępnych wybrzeży oceanu Ar j tycz* 
nego i morza Beringa, jak również sisied» 
nich wysp, były później pomyślniejsz«. N ie 
wszystkie atoli nazwiska tych nieustraszo» 
nych bohaterów znalazły miejsce w historii, 
mimo, iż czyny ich wywołały podziw i zdu* 
mienie. 

Podróż kozaka Bułdakowa, k tóry usiło* 
wał przepłynąć ocean Ark tyczny , jest przy» 
kładem czynów, jakich dokonali ci kozacy, 
k tó rzy pierwsi przynieśli wiadomości geogras 
ficzne o Syberji . Ich agresywność i energja 
wypełnia ją cały ten okres. W roku 1649 
Bułdakow został wysłany z Jakucka do http://rcin.org.pl
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Ujścia rzeki Leny z poleceniem zbadania 
wybrzeży arktycznych Syberji . Dotar ł do 
c^lu drugiego czerwca, jednakże z powodu 
mts lodowych wzdłuż wybrzeża, zmuszony 
by! zatrzymać się przez 4 tygodnie. G d y na» 
reszcie wiatr stał się odpowiedni dla żeglugi, 
odpłynął dalej i przybył do sąsiedniej zatoki 
Boiochom, gdzie ponownie, na przeciąg 8 
dni został przez lód za t rzymany. Zbliżyw* 
szy się wreszcie do jedne j z wysp, położos 
n e j naprzeciw ujścia rzeki Leny, postano* 
wił Wylądować; atoli lody wstrzymały go po* 
nownie, i opóźniły lądowanie o dwa dni. Po 
odpoczynku 6*dniowym, Bułdakow postano* 
wił kontynuować swą podróż. Był jeszcze 
otoczony lodami, lecz w końcu dotarł do 
ujścia Leny; doczekawszy, aż wiele lodu 
stajało, Bułdakow ze swemi towarzyszami 
ponownie udał się w drogę, po licznych wal* 
kach z lodem, k tóry jeszcze posiadał znacz* 
ną grubość, dotarł do ujścia rzeki Jany. Stąd 
posuwał się dalej wzdłuż wybrzeża i szczę* 
śliwie przebył przylądek Szelagski, uważa* 
ny przez marynarzy za bardzo niebezpieczne 
miejsce. Nas tępnego dnia Bułdakow z swoją 
grupą dostał się do zatoki, zapełnionej 
olbrzymiemi górami lodowemi, k tó re zupeł* 
nie zahamowały dalszą drogę. Ocean po* 
krył się wnet zwięzłą pokrywą lodową; wów* 

http://rcin.org.pl



36 

czas przedsiębiorczy i dzielny Bułdakov, 
w nadziei, że lód stal się silnym, postanowił 
przewieść swe zapasy z łodzi do wybrzeia. 
Powstał jednak silny wiatr i zapędził łodiie 
daleko na morze, gdzie pływały pięć dni. 
Wreszcie wiatr ustał i lód stał się tak Jsila 
nym, że pozwolił im przejść. Skoro kozicy 
Bułdakowa zaczęli przenosić zapasy i przy* 
rządy, lód załamał się ponownie i zi)pę* 
dził je z krą dalej, niż poprzednio. Gdy 
wiatr się uśmierzył, lodzie zostały po 
raz trzeci otoczone lodami, co zupełnie 
od ję ło odwagę ludziom Bułdakowa. Usiłując 
uniknąć grożącej klęski, zdecydowali się na 
os ta tn ią możliwość. Każdy członek niefor* 
tunne j wyprawy wziął najcenniejsze swoje 
rzeczy na ramiona i usiłował dotrzeć do wy* 
brzeża. Lód zaczął się łamać pod ich stopa« 
mi i zmuszeni byli skakać z j edne j pływa* 
jącej k ry na drugą, pomagając sobie, a oią* 
gnąc dobytek drążkami i linami. W po* 
bliżu wybrzeża spojrzeli wstecz i zobaczyli 
łodzie swe zdruzgotane przez lody. Zupeł* 
ne wyczerpani, zmęczeni i głodni, cierpiący 
od szkorbutu i zimna, dotarli do rzeki, gdzie 
prześladowały ich nowe nieszczęścia i wresz* 
cie dotarli do Ujad ińska , s tacj i zimowej, 
gdzie znaleźli tak upragniony odpoczynek. 

Tymczasem doszły do Jakucka wieści te* http://rcin.org.pl
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go rodzaju, że rzekę Anadyr można osiągnąć 
Utwiej i dogodniej lądem. Liczni kozacy 
i kupcy zwrócili się natychmiast o zezwole= 
n}e na podróż do Anadyru na lądzie od 
ujścia Kolymy. Pierwszym ochotnikiem był 
kozak Szymon Motora, k tóry 23 marca 1650 
roku przekroczył górny bieg rzeki Aniuj i 
i 23 kwietnia tegoż roku dotarł do obozu 
Szymona Deżniewa, położonego nad Anas 
dytem. 

W roku 1637 wysłał Kopylow kozaka 
Iwana Moskwitina z 31 ludźmi dla zbadania 
kraju, położonego na wschód. Oddział posu? 
wał się powoli, wreszcie doszedł do ujścia 
rzeki Ulji . Rzeka ta była nieznana dotychs 
czas. W ten sposób Rosjanie dotarli do wy= 
brzeża morza Ochockiego i zbudowali t u t a j 
pierwszą osadę na wybrzeżach oceanu 
Wielkiego. Stąd przedsiębrano ekspedycje 
wywiadowcze na północ i południe, jak 
również wzdłuż wybrzeża morskiego. 

Wreszcie w roku 1697, odkry to ponow* 
nie Kamczatkę. Została ona zaję ta przez ko* 
zaka Włodzimierza Atłasowa, k tóry , wyru* 
szywszy z twierdzy anadyrskiej , zburzył kil» 
ka osad kor jackich. Zbudował nad rzeką 
Kamczatką silną twierdzę WierchniesKam» 
czatsk i podbił całą Kamczatkę. 

Przy zajęciu Kamczatki, posiadłości ros http://rcin.org.pl
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syjskie w Azj i podczas panowania Piotra 
Wielkiego powiększyły się o 470.000 kpi.3 

i cale t e ry to r jum Rosji obejmowało 15,5 
mi l jonów km.2. W taki sposób północna 
i wschodnia części Az j i zostały zdobyte 
i stały się posiadłościami Rosji . 

P I E R W S Z E W A L K I O A M U R . 
W miarę jak posuwali się Rosjanie na 

wschód, dochodziły do nich wiadomości, 
chociaż nieokreślone i mgliste, o kra ju bar* 
dzo bogatym w produkta rolnicze i futra, 
położonym w basenie rzeki Mamu lub 
Amur . 

Po odebraniu tych wiadomości, pierwszy 
wojewoda jakućki Piotr Gołowin, wysłał 
dwie wyprawy do Amuru w celu sprawdzeń 
nia tych wieści i, jeżeli możliwe, podbicia 
k ra ju . Pierwsza wyprawa dotarła do rzeki 
Wit im w roku 1641, a druga do Aldanu 
w roku 1643. Liczne przeszkody, napotkane 
w podróży wstrzymały pierwszą wyprawę, 
pod dowództwem Bachtiarowa, przed do* 
tarciem do Amuru . Druga pod dowództwem 
Wasylego Po ja rkowa skończyła się bardzo 
pomyślnie i s tanowi jedną z najświetniej* 
szych ka r t his tor j i zdobyczy rosyjskich na 
obszarach Amuru . 15 lipca 1643 roku, Wasy l 
Po ja rków opuścił Jakuck i płynął wgórę http://rcin.org.pl
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Leny do nieznanych kra jów. Cały jego od» 
dział składał się z 132 ludzi. W y p r a w a jego 
była dobrze zaopatrzona w żywność i b roń 
i posiadała nawet armatę. Płynąc wgórę 
Leny, dotarł do je j dopływu Aldanu. Na* 
stępnie przekroczył pasmo gór Stanowych 
na początku 1644 roku, i n iebawem osiągnął 
rzekę Brianda. Kierując się wzdłuż je j bie* 
gu, dotarł do rzeki Ze ja , k tórą płynął aż do 
ujścia rzeki Umlekana, gdzie spędził zimę. 

Owa śmiała podróż pozwoliła Pojarkowi 
na odkrycie znacznych nieznanych obsza* 
rów. Cierpienia jednak uczestników prze* 
kroczyły miarę wytrzymałości ludzkiej. Za* 
pasy wyczerpały się wnet i ludzie przytnie* 
rali głodem. Zaczęli grzebać w zmarznięte j 
ziemi, usiłując znaleźć jakiekolwiek korze* 
nie, a później nawet zmuszeni byli z jadać 
ciała umarłych. „Nie chcąc umrzeć tak 
s t raszną i przedwczesną śmiercią, jedli cia* 
ła zmarłych k ra jowców i towarzyszy żoł* 
nierzy", tak głosi cytata, znaleziona w urzę* 
dowym dokumencie. 

Pojarkow, człowiek o żelaznej woli, nie 
stracił nadziei osiągnięcia Amuru, i na wio* 
snę nas tępnego roku rozpoczął na nowo swą 
ciernistą drogę. Po 8*miu dniach podróży 
rzeką Zeją , osiągnął wreszcie Amur . Ośmie* 
lony tym sukcesem, poszedł dalej i po 3 ty* http://rcin.org.pl
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godniowej podróży dotarł do wód Sungari. 
Posuwając się dalej wdół Amuru, prze» 
szedł przez ujście Ussuri w 6 dni później 
i w końcu osiągnął ujście Amuru, gdzie 
spędził zimę. 

N a wiosnę nas tępnego roku, Pojarkow 
zbudował odpowiednie łodzie i popłynął mo* 
rzem. Fale morza Ochockiego, kołysały ich 
12 tygodni i wreszcie dopłynęli do niezalud* 
nionej wyspy, k tórą opuścili niebawem. 
Wia t r uniósł ich znów daleko, i miotał ich 
slabemi łodziami, jak zabawką. Wreszcie 
zagnani zostali na brzeg Syberj i . Łodzie były 
rozbite; atoli ludzie, mimo gk>du, obszarpa* 
ni, zaledwie zdolni do unoszenia nóg, szli 
naprzód, by osiągnąć ujście rzeki Ulji, gdzie 
odszukali chatę z pni, w k t ó r e j zatrzymali 
się dla odpoczynku. 22 czerwca 1646 roku, 
po przezwyciężeniu niezliczonych t rudów, 
powrócił Wasy l Po ja rkow z 20 wiernymi to* 
warzyszami do Jakucka. 

W y p r a w a trwała 3 lata. Dwie trzecie 
uczestników je j zginęło. Ogółem Poja rkow 
przeszedł 4.200 mil ang. W swem sprawo* 
zdaniu p o d a j e on, że nie byłoby rzeczą 
t rudną zdobyć ziemię A m u r u ; trzeba po* 
prostu posłać 300 kozaków i zbudować wa* 
równię, pozostawiając tam załogę z 50 ludzi. 

W ciągu kilku nas tępnych lat po t e j zna* http://rcin.org.pl
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komitej wyprawie, rząd rosyjski nie podją ł 
żadnych nowych kroków do zdobycia Amu< 
ru, obawiając się zatargu z Chinami. Już 
jednak przed 'rokiem 1649 dostał Erof ie j 
Chabarow zezwolenie na zorganizowanie 
nowej ekspedycji do Amuru na jego własną 
odpowiedzialność.. Jeżeli ekspedycja Pojar* 
kowa miała głównie charakter wywiadów* 
czy, t o podróż Chabarowa miała już za 
główny cel zdobycie tego obszaru. 

Wiosną 1649 roku, Chabarow z 70 ochot» 
nikami popłynął wdół Leny do ujścia 
Olekmy. Po drodze przyłączyli się inni ama* 
torzy przygód. Chabarow wyruszył więc 
w górę rzeki Olekmy, atoli droga była bar* 
dzo trudna i niebezpieczna. Wsku tek ta* 
kich warunków było rzeczą możliwą posu* 
nąć się tylko do ujścia rzeki Tugiry. Roz* 
poczęła się jesień i Chabarow był zmuszony 
przeczekać tu zimę. Ekspedycja znowu wy* 
ruszyła w dalszą drogę 18 stycznia 1650 
roku. Postępując z wielkim t rudem pieszo 
po lodzie i śniegu, dotarli do s tóp gór Sta* 
nowych. Po przekroczeniu tych gór, Chaba« 
row zeszedł w dolinę rzeki Urki i n iebawem 
osiągnął dorzecze Amuru . 

Droga właśnie prowadziła przez k r a j nie* 
zamieszkały i nie spo tkano żywe j istoty po http://rcin.org.pl
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drodze. Wynikało to stąd, że książę Ław* 
kaj , władca tych te ry tor jów, słysząc o zbli* 
żaniu się Rosjan, polecił swym szczepom 
opuścić swe domostwa. Chabarow przeszedł 
przez pierwsze dwie opuszczone osady i za* 
t rzymał się w trzeciej dla krótkiego spo* 
czynku. T a m zastał księcia Ławkaja z orsza* 
kiem. Chabarow starał się przekonać księ* 
cia, że obecność jego nie jest wroga i że 
przybywa tylko celem zebrania danin od 
k ra jowców. Nas tępnie poszedł dalej wdół 
rzeki A m u r i dotar ł do pią te j osady, gdzie 
dowiedział się od siostry Ławkaja , k tórą 
wziął j ako jeńca, że kilku naczelników 
ze znaczną siłą uchodźców oczekuje go wdo* 
le rzeki. Obawia jąc się zaczepki wrogów, 
opuścił piątą osadę i wrócił wraz z nieliczną 
swą grupą do pierwszej, gdzie uważał się 
za bezpiecznego. T u znalazł zakopane w do* 
łach dostateczne ilości zboża dla utrzyma* 
nia swych ludzi na pewien czas. Rzeka, obfi* 
tu jąca w ryby, dostarczała również poży* 
wienia. P o obwarowaniu miasta, Cha* 
barów zostawił 50 ludzi na straży i wrócił 
z innemi do Jakucka, dokąd przybył 26 ma* 
ja 1650 roku. Opowiadania jego o bogactwach 
k ra ju , k tó ry odwiedził, podnieciły tak ludzi, 
że w kró tk im czasie zebrał 117 ludzi, k tórzy 
wyrazili chęć towarzyszenia mu. Wojewoda http://rcin.org.pl
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również dostarczył 21 kozaków, dwie a rmaty 
i większe ilości prochu i ołowiu. 

Grupa Rosjan z Chabarowem na czele, 
wyruszyła 9 lipca 1650 roku do brzegów 
Amuru . Wiosną następnego roku cały ods 
dział postępował wdół rzeki. Górny bieg 
Amuru był w tym czasie zamieszkały przez 
spokojnych rolników. Przybycie Rosjan, 
obchodzących się okrutnie z ludnością wzbu* 
dziło panikę, skutkiem czego mieszkańcy 
opuścili swe siedziby. A w tych okolicach, 
gdzie ludność nie była wojownicza i zdolna 
d o ucieczki, kozacy zrabowali wszelki ich 
dobytek i wzięli jeńców, nakłada jąc równ« 
cześnie wysokie podatki . 

Ci, k tórzy stawiali opór, zostali bezli* 
tośnie zabici, zostały oszczędzone jedynie 
kobiety, k tóre uczyniono niewolnicami. 

Chabarow pozostał w okolicach Amuru 
kilka lat, budu jąc liczne warownie, między 
innemi Albazin (w 1650 r.), był atoli 
l ichym administratorem, jak również nie« 
zdolnym dowódcą, zezwalając kozakom na 
nieograniczoną swobodę. Podzieliwszy się na 
małe oddziały, plądrowali oni mieszkańców, 
napada jąc ich bezlitośnie. Kra j w takich was 
runkach upadał i położenie Rosjan s tawało 
się gorsze z każdym rokiem. Zrozpaczony 
lud zajętego obszaru połączył się wreszcie 

http://rcin.org.pl
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z a rmją chińską i napadł kilkakrotnie na 
najeźdźców. Chabarow był więc zmuszony 
zwrócić się o pomoc do rządu rosyjskiego. 
Rząd ocenił zupełnie znaczenie .nowych zdos 
byczy i z jego polecenia w roku 1652 został 
wysłany Dymi t r Z inowjew na czele 150 lus 
dzi. Miał on polecenie wybadania drogi i po= 
czynienia przygotowań do ekspedycj i woj* 
skowej do Amuru, sk łada jące j się z trzech 
tysięcy ludzi. W tym czasie pogłoski o bo* 
gactwach k r a jów nad Amurem rozszerzyły 
się tak bardzo, że podnieciły całą ludność 
Rosji . Zainteresowanie zostało jeszcze bar» 
dziej powiększone przez kozaków d r a b a * 
rowa, k tórzy rekrutowali ochotnika. Miesz* 
kańcy miast Elim, dorzecza Leny, Jakucka 
opuszczali swe domy i dążyli do obiecuj ąs 
cych k r a j ó w amurskich. Ten żywiołowy 
pęd wytworzył niebawem rozwielmożnione 
rozbójnictwo, pas twą k tó rego padali nietyL 
k o Rosjanie, ale i osiedli już Rosjanie. Rząd 
był zmuszony do podjęcia energicznych 
środków, by przeszkodzić masowemu na= 
pływowi sybirśkich kolonistów do jeszcze 
nie zdobytego obszaru Amuru . W tym celu 
został u tworzony posterunek przy ujściu 
rzeki Olekmy i pod karą śmierci została za» 
kazana podróż do Amuru bez specjalnego 
pisemnego zezwolenia. http://rcin.org.pl
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Zinowiew opuścił Moskwę w sierpniu 
1653 roku w kierunku rzeki Amur i ¡spotkał 
Chabarowa przy ujściu rzeki Zeja . Przyby* 
cie Zinowiewa było n ieprzyjemną niespo* 
dzianką dla kozaków. Pierwszem jego pra= 
gnieniem było zaprowadzenie surowej dy* 
scypliny nad nimi i zmuszenia ich do uprą* 
wy roli. Kozacy, nieprzywykli do osiadłego 
i j ednos ta jnego życia rolnika, i przekładając 
życie z łupów, zdobytych na krajowcach, — 
byli oczywiście nie bardzo zadowoleni z ta* 
kich zamiarów i projektów. Niezadowolenie 
powiększyło się jeszcze z powodu złego 
tjraktowania ich atamana Cha'barowa przez 
Zinowiewa. Poróżnienie między nimi wzro* 
sio, aż stali się jawnymi wrogami. Zinowiew 
oddał dowództwo nad swym wojskiem 
Onuf remu Stepanowu i rozkazał Chabarowi 
powrócić do Moskwy i zdać dokładne spra* 
wozdanie z całego zajścia. Chabarow przy» 
był do Moskwy i został uniewinniony z za* 
rzutów, k tóre mu czyniono, jak niezdolność 
dowodzenia i trwonienie pieniędzy rządo* 
wych. W uznaniu za czyny swe został „bo* 
ja rem" (nazwa, k tórą mianowała się szlach* 
ta od czasu założenia Rosji do Piotra W.) 
i mianowany został zarządcą t e ry to r jum nad 
rzeką Leną. Lecz nigdy już nie wyruszył on 
nad Amur . Po odejściu Zinowiewa. Stępa* 

http://rcin.org.pl
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now został głównym dowódcą, atoli znalazł 
się w bardzo t rudne j sytuacji , z powodu 
braku żywności i amunicji. W końcu w ro« 
ku 1658 popadł w konflikt z wielką i po* 
tężną a r m j ą chińską i został pobity. Jedy* 
nie mała liczba Rosjan zbiegła wdół Amuru , 
podczas gdy Stepanow i 270 ludzi padli 
w walce. 

Po tych wypadkach opuszczono A m u r 
i tylko w y j ą t k o w o przybywali tam Rosjanie. 
Na jwyb i tn i e j szą osobą wśród tych wyjąt* 
kowych kolonistów był Polak Nicefor Czer* 
nihowski, k tó ry wraz z ojcem i siostrą j a k o 
jeniec został wygnany do Jenisejska w roku 
1632, gdzie pełnił służbę wojskową. Później 
t ro je tych wygńańców zostało wysłanych 
do warowni Uśt=Kutsk nad rzeką Leną, 
gdzie Czernihowski otrzymał urząd inspe* 
k tóra kopalni soli. W roku 1665 miejsco* 
wość tę zwiedzał wojewoda ilimski, Was 
wrzyniec Obuchów, k tóry zniewolił siostrę 
Czernihowskiego. Czernihowski postanowił 
zemścić się na nim i z pomocą przyjaciela 
napadł Obuchowa i zamordował go. Z oba» 
wy przed karą za swój czyn, Czernihowski 
namówił swych towarzyszy do ucieczki nad 
Amur . Grupa , składająca się z 84 ludzi przy* 
była do zburzonego miasta Albazin i zaczę» 
la odbudowę. Miasto to, jak wszystkie for* http://rcin.org.pl
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ty rosyjskie wzdłuż Amuru , zostało prawie 
zupełnie opuszczone po klęsce Stepanowa. 
Czernihowski ponaprawiał dawne fortyfi* 
kac je i zaczął uprawiać wielkie obszary kra* 
ju. Zwolna, nowi osadnicy przybyli z róż» 
nych części wschodnich granic k ra ju i ob* 
szar zaczął się rozszerzać. Czernihowski, 
zda jąc sobie sprawę z niemożności wykona* 
nia czegokolwiek ze swą małą siłą, zaczął 
w 1669 roku wysyłać daniny do Narczyńska 
w nadziei, że w ten sposób uzyska przeba* 
czenie za swój czyn i może nawet o t rzymać 
pomoc od rządu. Wnioskował słusznie i jak* 
kolwiek został skazany na śmierć, a towa* 
rzysze jego na ciężkie kary, wszystkim 
została kara darowana, każdy otrzymał 
pewną sumę jako nagrodę za służbę nad 
Amurem. 

W roku 1672 Iwan Oskołow został miano* 
wany administratorem, a Czernihowski jego 
pomocnikiem. Nowy administrator i jego 
pomocnik położyli wielkie zasługi w sprawie 
kolonizacji tych obszarów. Uprawiali zie* 
mię, budowali wioski i czynili wszystko, by 
przyciągnąć rolników. Zbudowali również 
klasztor i dążyli wszelkiemi siłami do tego, 
by zapewnić kra jowi rozwój na drodze po* 
kojowej . By uniknąć nowego zatargu z Chi* 
nami, wysłano poselstwo z Moskwy w 1675 http://rcin.org.pl
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roku z Mikołajem Spafar i jem na czele. Atoli 
posels two nie uzyskało żadnych rezultatów 
charak te ru politycznego. W 1674 roku Nice* 
for Czernihowski zaniedbał swej pracy ko* 
Jonizacyjnej nad Amurem, k tórą zmarnos 
wali jego następcy, popełniając rabunki i na 5 
pady na bezbronnych mieszkańców. Praca 
Czernihowskiego była poważana przez 
wszystkich, nawet przez Chińczyków w ta= 
kim stopniu, jakim żaden inny zdobywca 
Wschodu się nie cieszył. Pod tym względem 
przedstawia Czernihowski najświat le jszą 
postać w his tor j i zdobycia Amuru. Dalszy 
los tego wybi tnego męża jest dotychczas 
nieznany. 

W roku 1681 W o j e j k o w , wojewoda ner« 
czyński, wysłał Ignacego Milowanowa do 
obszarów Amuru w celu zebrania pewnych 
wiadomości o nich, i przeprowadzenia spis 
su wszystkich rosyjskich kolonij , rozrzuco* 
nych nad brzegami Amuru i jego dopływów. 
Z sprawozdania tego dowiedziano się, że 
z n a j d u j ą się liczne małe for ty rosyjskie 
i osady, rozrzucone nietylko wzdłuż Amuru , 
lecz także i wzdłuż Zeji i innych rzek dorze« 
cza Amuru . W tymże roku W o j e j k o w po* 
słał Nicefora Scnctrusowa z grupą kozaków 
wdół Amuru do oceanu i polecił nietylko 
zbadać Amur . lecz i wszystkie inne rzek' http://rcin.org.pl
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w tych okolicach i zebrać podatki od każ« 
dego szczepu napotkanego. W roku 1684 
cały okręg amurski został wydzielony jako 
oddzielne województwo, mianowicie, alba« 
zińskie z własnym wojewodą, herbem i pie» 
częcią. Pierwszym wojewodą albazińskim 
był Aleksy Tołbuziń, którego imię stało się 
his torycznem z powodu bohaterskie j obro« 
ny fortu, w k tó rym znalazł śmierć. 

Poko jowy rozwój i wzrost Rosji prze* 
rwany został przez napad wielkiej a rmj i 
mandżurskie j . Kilka lat przedtem, w roku 
1681, przysłał cesarz chiński ul t imatum do 
Albaziinu, żąda jąc natychmias towego wyco« 
fania się Ros jan z nad Amuru . W listopa« 
dziie 1684 roku, otrzymał A. Tołbuzin dru* 
gie ult imatum z Chin, żądające ustąpienia 
Albazinu i wycofania kozaków z obszarów 
zajętych. Żądanie t o kozacy odrzucili, na« 
tychmiast jednak donieśli o zajściu do Ner« 
czyńska, prosząc o posiłki li żywność. Wiel« 
ka odległość, złe drogi i rzadka ludność 

,w obszarach, graniczących z okręgiem amur« 
skim, przeszkodziły rządowi nerczyńskiemu 
zastosować się do prośby Albazinu. W tym« 
że czasie Chiny zostały zupełnie zdobyte 
przez Mandżurów i nowa dynas t ja mandżur« 
ska rozpoczęła rządy. Drugi cesarz nowej 

2 
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dynas t j i , Kanghi, znany w historj i j ako zna* 
komi ty i przedsiębiorczy wódz, uważał pół* 
nocną granicę Mandżur j i za bardzo ważną. 
Zaczął odbudowywać s tare fortece,, stawiał 
nowe i powiększał załogi graniczne. W oba* 
wie przed Rosjanami, k tó rzy posuwali się 
ciągle w głąb Azji , Kanghi postanowił uczy* 
nić s tanowczy krok do wyparcia kozaków 
z k r a j ó w amurskich. Pierwszą ofiarą chiń* 
skich pochodów były warownie rosyjskie, 
położone nad rzekaifli Zeją , Selimdżą i Tu* 
girem. Chińczycy posuwali się naprzód i 4 
czerwca 1625 roku u murów Albazinu po* 
kazały się ich pierwsze awangardy, za które* 
mi w tydzień później pojawiła się a rmja 
chińska. Dowódca wojsk chińskich przed 
rozpoczęciem oblężenia wysłał list, pisany 
w języku rosyjskim, polskim i mandżurskim 
z żądaniem poddania for tecy. List pisany 
w języku polskim z tego powodu, że w woj* 
nach między carem Aleksem Michajłowi* 
czem i Polakami liczni jeńcy polscy zostali 
wysłani do wojsk syberyjskich; liczne za* 
łogi polskich jeńców mieszkały w Albazi*' 
nie, a inni zostali jeńcami Mandżurów i te* 
raz służyli im j a k o tłumacze. Nawe t nazwa 
Albazin nosiła w pierwszych czasach nazwę 
polską ,a mianowice Jaksa . Po odjeździe je j 
założyciela Czernihowskiego, zmieniono ją http://rcin.org.pl
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na rosyjski Albazin, jednakże pierwotna 
nazwa pozostała przez długi czas na ma* 
pach chińskich, świadcząc o pracach koloni* 
zacy jnych Polaków w tych odległych czę* 
ściach Azj i . 

Żądanie poddania zostało s tanowczo od* 
rzucone. Totbuzin i ludzie jego postanowili 
bronić Albazinu za wszelką cenę, mimo że 
liczyli tylko 450 ludzi i posiadali t rzy działa 
i 300 strzelb. Oblężenie rozpoczęło się 
w czerwcu i pierwszy atak został pod j ę ty 
w lipcu. Zginęło wówczas 150 ludzi. S t ra ty 
rosyjskie były również wielkie, 100 ludzi po* 
legło w pierwszym boju. Położenie Rosjan 
stawało się coraz bardziej krytycznem, prze* 
dewszystkiem z powodu braku amunicji . 
W przeciwieństwie do nich, wojska ndeprzy* 
jacielskie były dobrze uzbrojne. Sytuacja 
j ednakże stała się niebawem więcej niepo* 
kojącą; drewniane mury i baszty zostały 
zburzone przez ar ty ler ję nieprzyjacielską, 
a zapasy prochu i ołowiu były zupełnie wy* 
czerpane. Pop i mieszkańcy Albazinu pro* 
sili usilnie wojewodę o poddanie miasta. 
A.Tołbuzin, zda jąc sobie sprawę z bezsku* 
teczności dalszego oporu, zgodził się pod* 
dać Albazin, zastrzegł sobie jednak swobod* 
ny odwrót do Nerczyńska dla mieszkańców 
Albazinu i wojska. Jakkolwiek Mandżuro* 

http://rcin.org.pl
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wie zgodzili się na taki 'warunek, starali się 
j ednak nakłonić każdego z Rosjan do pozo* 
stania. Zaledwie 25 zgodziło się, i ci, razem 
z p o p e m zostali posłanii do Pekinu, gdzie 
założyli pierwszą kolonję rosyjską w Chi* 
nach. 

Reszta Ros jan opuściła Albazin i skie* 
rowała się do Nerczyńska. P o dwudniowej 
podróży, spotkali wojska, k tóre wysłano 
z Nerczyńska na pomoc, lecz na nieszczę* 
ście zapóźno. Własow, wojewoda nerczyń* 
ski, k tórego prawa rozciągały się również 
na Albazin, nie mógł przeboleć s t ra ty Arnu« 
ru i prawie natychmiast po przybyciu T c b 
buziina do Nerczyńska , polecił mu przyrgoto* 
wać się do drugiej ekspedycj i w te obsza* 
ry. Pewien pułkownik Bejton, prawdopo* 
dóbnie Polak, wzięty d o niewoli w j edne j 
z wojen rosyjskospolskich, został również 
z t ą ekspedycją wysłany. 27 sierpnia do* 
tarła ona do miejsca, gdzie do niedawna by* 
ło mias to Albazin spalone po zdobyciu 
przez Chińczyków. Natychmias t rozpoczęto 
odbudowę i for tyf ikowanie . Tołbuzin i Bej* 
ton przywiedli z sobą 670 ludzi i 8 armat . 
Zabral i się do pracy rolnej. Nas tępnie zie* 
mia została uprawiona, zasiano pszenicę 
i rozpoczęto odbudowę. 

Ponowne pojawienie się Rosjan nad Amu* 
http://rcin.org.pl
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rem było powodem wielkiego zaniepokojenia 
wśród Mandżurów. Cesarz Chiński Kanghi 
zarządził zużyć wszystkie siły na wy» 
pędzenie Rosjan. 7 lipca 1686 roku a rmja 
mandżurska , składająca się z 8.000 ,ludzi 
i 40 armat, pojawiła się przed murami Al= 
bazinu. Oblężenie rozpoczęto niebawem, 
a było ono jeszcze uporczywsze, niż po= 
przednie. Wszystkie ataki zostały odpar te 
przez kozaków, k tórzy przez wypady wy» 
cięli wielką liczbę Mandżurów. N a nieszczę* 
ście ,podczas jednego wypadu, na początku 
roku 1687, odważny Tołbuzin został śmier* 
teinie raniony i padł. Bejton, k tó ry został 
jego następcą, stał się sławnym przez bo= 
ha te rską obronę Albazinu. Cały rok kozacy 
śmiało bronili fortecy, m imo że liczba sił 
zmniejszała się stopniowo, jedni padali 
w walkach, a inni marli od szkorbutu. 
W maju 1687 roku Bej ton miał tylko 66 lu= 
dzi, lecz miał nadzieję, że otrzyma posiłki 
z Nerczyńska. Rzeczywiście pomoc została 
wysłana w 1686 roku pod dowództwem 
Łontczakowa, ten jednak, widząc Albazin 
oblężony i sądząc, że niie można przedrzeć 
się przez l inję nieprzyjacielską, wrócił do 
Nerczyńska , N a szczęście, pomoc ta nie była 
potrzebna, ponieważ Mandżurowiie, sądząc, 
że oblężenie jest bezskuteczne, postanowili http://rcin.org.pl
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go zaprzestać. Zaprzestali blokady 6 m a j a 
1688 roku i cofnęli się zupełnie, gdy rozpo* 
częły się rokowania między Moskwą i Chi* 
nami w sprawie ostatecznego i zadawalnias 
jącego ustalenia granic. 

W czasie, w k tórym Albalzinu tak od= 
ważnie broniono, politycy rosyjscy, z księ* 
ciem Wasylem Gołowinem na czele doszli 
do wniosku, że bez ustalenia granic między 
Rosją a Chinami, przez zawarcie t rak ta tu 
pokojowego, konsolidacja t e ry tor jów zdo» 
bytych w okręgu Amurskim byłaby niemo» 
żliwa dla Rosji . 

W tym celu Fieodor Gołowin został wy» 
słany z Moskwy jako pełnomocnik. G d y 
osiągnął ziemie zabajkalskie, s tarał się ,pod= 
jąć układy w Selenginsku, lecz z powodu 
zaburzeń w Mongolji i żądania pełnomocni« 
ków chińskich, wybrano wreszcie Nerczyńsk 
j ako miejsce spotkania. Ambasador chiński 
przybył do Nerczyńska z wielką a rmją . 

Gołowin zaproponował A m u r jako gra= 
nicę między Rosją a Chinami, cały k r a j na 
północ ma należeć do Rosji, a na południe 
do Chin. Chińczycy począ tkowo nie godzili 
się, żądając znacznie większych ustępstw. 
Zgodnie z dokumentami żądali wszystkich 
t e ry to r j i aż do wybrzeży jeziora Bajkalskie« 
go, Według innych, chcieli ziemię aż do rze* http://rcin.org.pl
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ki Leny, twierdząc, że zdobywca Dżengis« 
Chan ongiś zajął tę ziemię. (Później jedna« 
kowoż Chińczycy odstąpili od tych żądań 
i nawet odstępowali Rosji Nerczyńsk, gdzie 
zebrana była ich wielka armja) . 

Gerbillion i Percina, k tórzy byli tluma« 
czarni podczas układów, zapewniali Golowi« 
na, że Chiny nie zgodzą się nigdy na oddanie 
Amuru . 

G d y się okazało, że korzys tne j decyzj i 
nie da się osiągnąć, Chińczycy, m a j ą c pod rę« 
ką swoją wielką armję , zaczęli nacierać na 
Rosję i wojska chińskie pojawiły się na są« 
siednich górach. 

Gołowin stanowczo zaprotestował prze« 
ciw aktowi gwałtu, gdyż ma jąc w swojem 
rozporządzeniu tylko 500 ludzi nie byłby 
w stanie siłą wykonać swych żądań. W oba« 
wie o los Kra ju Zabajkalskiego, prosił po« 
słów chińskich o przedstawienie propozycj i 
w sprawie demarkacj i . 

27 sierpnia 1687 roku układ, znany w hi« 
storji jako „t raktat Nerczyński" , został 
ostatecznie podpisany, na mocy którego Ro« 
sianie zostali zmuszeni do opuszczenia Arnu* 
ru, Układ ten obowiązywał tylko na 200 lat, 
t. j. do 1858 roku. 

Po podpisaniu układu Nerczyńskiego, 
Bejton na żądanie wojewody był zmuszo* http://rcin.org.pl
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ny opuścić Albazin, gdzie wykazał tyle od* 
wagi, męstwa i wytrwałości. Skoro ewakua« 
c ja została przeprowadzona, Manclżurowie 
spalili Albazin, i n ic prócz ruin nie pozostas 
ło z te j odległej fortecy, gdzie na marne 
przelewała się i k rew polska. Jaka w rzeczy« 
wistości była przyczyna upadku potęgi ro* 
sy j sk i e j S s t ra ty t e ry to r jów uzyskanych 
i u t rzymanych przez Rosję w przeciągu 45 
lat? Jedni twierdzą, że anarchja i brak jed« 
ności między kozakami byłby głównym po« 
wodem u t ra ty prowincji Amurskie j , twier« 
dzenie to jest bezwątplienia bezpodstawne. 
N ie z powodu anarchj i wśród zwycięskich 
oddziałów, nie z powodu złego t raktowania 
woj ska i stałego nacisku ze s t rony krajów« 
ców, nie w skutek ciągłego plądrowania i na« 
kładania daniny, utracone zostały nowo na* 
byte t e ry to r j a nad Amurem, lecz z tego po* 
wodu, że wojska mandżurskie przewyższały 
liczebnie znacznie wojska rosyjskie, że 
pierwsze były lepiej wyekwipowane i zaopa* 
t rzone we wszelkie środki. Nowa dynast ja 
mandżurska , k tóra panowała w Chinach 
wystąpi ła przeciw Rosji, nie w zamiarze 
ochrony półcywilizowanych mieszkańców 
amurskich, lecz ty lko z obawy przed ut ra tą 
swych północnych posiadłości. Chiny spo* 
s t rzegły z j aką szybkością Rosja przesunęła http://rcin.org.pl
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swe posiadłości z jednego końca Azj i na 
drugi. Chiny zrozumiały siłę i odwagę 
kozaków rosyjskich i oczywiście rząd chiń« 
ski obawiał się, że Rosja zajm/ie cały okręg 
Amursk i z jego wielkiem znaczeniem stra= 
tegicznem i dążyć będzie do rozciągnięcia 
s w e j władzy daleko poza granicę Mandżur j i 
i może nawet do „Wielkiego Muru". 

Młoda dynas t ja zatem, z energicznym 
Kanghi na czele, zawsze zdającym sobie 
sp rawę ze zbliżającego się niebezpieczeń* 
stwa, zdecydowała się poczynić wszelkie 
kroki umożliwiające ekspansję Rosj i na Da* 
leki Wschód i wystawić kres daleko poza 
granicę Amuru. Czy Rosja mogłaby wystą* 
pić wreszcie przeciw Chinom? Z d a j e się, że 
nie. Rosja miała w tedy nieliczne i nieregus 
ralne wojsko; ciągłe wojny na zachodniej 
granicy, złe drogi i t rudności komunikacyj* 
ne, brak zboża i innych pokarmów wzdłuż 
dalekiej wschodniej granicy, wszys tko to 
uniemożliwiało Rosji walkę z Chinami, kto« 
r e posiadały wszys tko czego było potrzeba 
do_wałki zaczepnej . 

W 1842 roku Rosyjska A k a d e m j a Umie* 
jętności postanowiła wysłać wyprawę dla 
zbadania fauny i flory Syberji Północnej . 
Młody uczony, profesor Aleksander Mid« http://rcin.org.pl
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dendorf z Uniwersyte tu Kijowskiego został 
mianowany kierownikiem ekspedycji . Ener« 
gja i e rudycja młodego profesora przynio« 
sła świetne wyniki. Rozwinął on wszech« 
s t ronne badania i powoli przestał ograniczać 
się rolą przyrodnika, lecz zają ł się również 
sprawami politycznemi, bada jąc sprawę po« 
siadlości Rosji Wschodnie j . Podróżu jąc 
p o okręgu Amurskim, profesor Middendorf 
zbadał dokładnie całą połać ziemi aż do 
Chin, obej rza ł znaki graniczne, zebrał wszel« 
kiego rodzaju informacje i s tarał się o wy« 
kreślenie rzeczywistego przebiegu granicy 
Chin. 

Sprawozdanie profesora Middendorfa do« 
stało się do rąk Mikołaja I, k tó ry zajął się 
bardzo wywodami profesora i zwrócił się 
do niego o przedstawienie mu natychmias t 
na jdokładnie jszych wiadomości, dotyczą« 
cych ziem Amurskich. Pod wpływem opinj i 
społeczeństwa, Mikołaj I zaczął z większą 
uwagą rozważać sprawę Dalekiego Wscho« 
du; pragnął urzeczywistnić nieziszczone as« 
p i rac je swych poprzedników, mianowicie, 
wzmocnienie potęgi rosy j sk ie j na brzegach 
Amuru i nawiązać stosunki handlowe z Chi« 
nami i Japon ją . 

Sprawa aneksji Amuru zostałaby odłożo= 
ną na kilka lat, gdyby p rzypadkowe okolicz* http://rcin.org.pl
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ności nie spowodowały rychlejszego i po= 
myślnego rozwiązania te j sprawy. Temi 
szczęśliwemi dla Rosji okolicznościami by» 
lo mianowanie Murawiewa generalsgubernas 
torem Wschodnie j Syberji , i wielkie odkrys 
cia geograficzne Genadiego Newelskiego. 

Musimy wspomnieć tu, że decyzję 
w sprawie Amuru powzięto pod znacznym 
wpływem wojny krymskiej , k tóra wybu* 
chła. Rząd rosyjski dlatego był zobowiąza* 
ny wzmocnić swe położenie wzdłuż brzegu 
Amuru, by móc stawić opór Anglji , k tóra 
pożądała posiadłości Rosji w północnej czę= 
ści Pacyfiku. Mikołaj Mikołajewicz Mura* 
wiew był bez wątpienia jednym z najznako= 
mitszych i najzdolniejszych poli tyków, wys 
słanych na Syberję, celem sprawowania rzą« 
dów. Na jwybi tn ie j szym pomocnikiem Mus 
rawiewa, i głównym działaczem podczas 
aneksj i Amuru był młody oficer marynarki , 
Genad i j Newelski j . Po wtajemniczeniu się 
w sprawy Dalekiego Wschodu, przestudjo« 
wał olbrzymią liczbę dzieł geograficznych 
w te j sprawie i doszedł do wniosku, że Sa* 
chalin i cały Amur powinny należeć do Ro« 
sji; przewidywał również wygodny przejazd 
między kontynentem a Sachalinem. Mura« 
w : ew był zupełnie w zgodzie z Newelskim, 
i udzielił ra i wszelkiej możliwej pomocy. http://rcin.org.pl
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atoli mim i swej władzy, nie był w stanie 
udzielić pozwo'enia do p rzeds i ęwz ięc i sta = 
nowczych kroków w celu aneksj i Amuru na 
rzecz Hosji. 

Wreszcie Newelsk i j otrzymał dowództwo 
parowca „Bajkał", k tó ry płynął do Kamczat* 
ki z zapasami dla miejscowego garnizonu. 
W sierpniu 1848 roku „Bajkał" odpłynął 
z Kronsztadtu w kierunku Kamczatki 
i Ochocka. 

W m a j u następnego roku, Newelski j 
p rzybył pomyślnie do Petropawłowska. Po 
dostawieniu ładunku, miał zamiar szybko po« 
płynąć w kierunku Amuru, aby nareszcie 
urzeczywistnić swe marzenia odszukania 
wejścia w ujście rzeki. Atoli na nieszczęście, 
zezwolenie od cesarza jeszcze nie nadeszło. 
Niecierpliwił się i postanowił wyruszyć bez 
urzędowego zezwolenia. W m a j u zatem Ne« 
welskij opuścił Petropawłowsk i zwrócił się 
do wschodnich wybrzeży Sachalinu. Po opus 
szczeniu Kamczatki, płynął na południe i po 
upływie pewnego czasu odkrył głębokie 
przejście d o ujścia Amuru, zupełnie odpo* 
wiednie dla żeglugi. Objechawszy ujście 
i przebywszy cieśninę Tatarską , Newelski j 
odkrył zamiast przesmyku, o k tó rym dono* 
sili tak słynni żeglarze jak La Perouse, Brou* 
głon, Kruzenstern i Gawriłow, szeroką cie* http://rcin.org.pl
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śninę odpowiednią nawet dla wielkich stats 
ków. 

Przez owe odkrycie żeglarz rosyjski roz* 
wiązał s tary problem geograficzny, po tylu 
wysiłkach bezskutecznie poczynionych na 
Zachodzie i Wschodzie; udowodnił nareszcie 
(w 1848 r.!), że Sachalin jest wyspą, a nie 
półwyspem jak sądzono przez szereg lat. 
Oprócz tych ważnych odkryć geograficz« 
nych, Newelski j upewnił się też, że giljacy, 
mieszkający nad dolnym Amurem, nie są 
poddani Chin. Ten fakt , k tóry miał niezwy« 
kłe znaczenie dla Rosji, potwierdził dawne 
przypuszczenia Middendorfa . 

Po osiągnięciu niezbitych dowodów 
o spławności Amuru i o istnieniu wygodnej 
cieśniny między kontynentem, a wyspą Sa* 
chalin, i dalej po ostatecznem stwierdze* 
niu przystępności Amuru dla parowców 
oceanicznycH, Newelski j pośpieszył z rapors 
tem do Petersburga. 

Cesarz był bardzo ucieszony wynikiem 
wyprawy Newelskiego, atoli jego ministro« 
wie byli różnie usposobieni. Niek tó rzy uwas 
żali, by go surowo ukarać. Dzięki względom 
cesarza, pozostało to tylko ich życzeniem; 
atoli zostało mu od ję te wynagrodzenie za 
odkrycie i udział w wyprawie. 

Mimo to, w 1850 roku, Newelsk i j zosta? http://rcin.org.pl
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powołany do służby w Syberj i Wschodnie j . 
Ot rzymał rozkaz wynalezienia dogodnego 
mie jsca dla zbudowania punktu handlowe* 
go na dolnym Amurze , jednakże w pewnej 
odległości od ujścia. 

Tymczasem położenie międzynarodowe 
naprężyło się i wo jna krymska wisiała w po* 
wietrzu. Newelsk i j pojął korzyści z punktu 
widzenia wojskowego przeniesienia tego 
punktu handlowego do ujścia Amuru . Oba* 
wia jąc się pojawienia obcej f loty na wybrze* 
żach Syberji , postanowił p o d j ą ć bardzo 
śmiały czyn, przeciwny ins t rukcjom rządu. 

W sierpniu 1851 roku wywiesił sz tandar 
rosyjski w ujściu Amuru i zbudował poste* 
runek wojskowy Mikołajewsk, tem samem 
ogłaszając aneks ję Amuru. Za tę niesubor* 
dynac ję został zdegradowany do stopnia 
pros tego marynarza . Ale car znów uratował 
swego ulubieńca. Kiedy mu przedłożono do 
podpisania rozkaz o degradacji , powiedział: 
„Gdzie sztandar Rosji raz podniesiono, nie 
może on już nigdy być opuszczony", poczem 
przywróci ł Newelskiego do za jmowanego 
s tanowiska: W taki sposób ugruntowało się 
rosy jsk ie władanie przy ujściu Amuru. Stan 
ten uprawomocni ł się ostatecznie przez t. 
zw. t r ak t a t ajguński, zawar ty w maju 1858 
roku. http://rcin.org.pl
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Streszczając główne punkty tego trakta« 
tu, można kró tko zaznaczyć, że łewy brzeg 
Amuru do połączenia się Szyłki i Arguni, 
został przyznany Rosji , p rawy zaś brzeg do 
ujścia rzeki Ussuri — Chinom, t e ry to r jum 
położone między Ussuri, a morzem miało 
pozostać wspólną własnością Chin i Rosji, 
aż granice zostaną ustalone. 

W czerwcu tegoż roku t rak ta t ten po pe* 
w n e j zmianie na korzyść Rosji został urzę« 
dowo zatwierdzony w Tien«Tsinie. Z powo« 
du sytuacj i pol i tycznej w Chinach, k tóre 
wówczas były w wojnie z Francją i Angl ją . 
Rosja otrzymała liczne przywileje handlo« 
we prócz koncesji te ry tor ja lnych. N iebawem 
w ciągu roku zatargi poli tyczne stały się po« 
ważne, a wojna wzięła nieszczególny obrót 
dla Chin. A r m j a angielsko«francuska zbliży« 
ła się do stolicy Chin, a cesarz był zmuszo« 
ny do ucieczki. Ambasador rosyjski Igna= 
tiew podją ł med jac j ę między wojującemi 
stronami. Rezultatem jego wysi łków było 
przerwanie akcji wojennej . 

Bezpośrednio potem w listopadzie 1860 
roku rząd chiński zawarł t. zw. układ Pekiń« 
ski z Rosją. Układ ten był kodyf ikac ją wszy« 
stkich dawniejszych t rak ta tów; rząd chiński 
przyznał prawa Rosji do ziemi Amuru i Us« 
suri. http://rcin.org.pl
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Według tego t rak ta tu Rosja otrzymała 
wielką u rodza jną połać w obszarach Arnu* 
ru ii Ussuri o przestrzeni prawie 1 mil jon 
wiorst . 

Jeżeli spo j r zymy wstecz na okres 6(Met= 
ni, w k t ó r y m Rosja była posiadaczem obsza* 
ru Amuru , zobaczymy, że aż do dziś nie sko* 
rzystała z bogactw cechujących ten kra j . N ie 
potrafi ła też wyzyskać w znaczniejszym sto* 
pniu natura lnych zasobów k ra ju i tem spotę* 
gować swą siłę jak polityczną, tak i ekono* 
miezną na wybrzeżach Pacyfiku. Błąd ten le* 
ży jednakże nie w warunkach samego k ra ju , 
lecz w konse rwa tywne j i n ieudolnej gospo* 
darce, p rze j ę t e j przez nieudolny rząd carów, 
k tó ry obecnie przeszedł do historj i . 

K O N I E C . 
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D O 1.VI 1.26 r . U K A Z A Ł Y SIĘ: 

1. „ C z a r n a m s z a " . J. Tuwim. 
2. „Sol iman i "Roksolana" . Melcer*Rutkowska 

• 3. K a i f i Miko ła j a H ' ł . J. Łoźyc. 
4. „ Ż y w o t N e r o n a " . J. Ejsmond. 

• 5. „ T i t u u r l c n k " . J. Bandrowski. 
• 6. „ M o r d Cezara i śmierć K l e o p a t r y " . Prof. dr. Górka. 

7. „Że l azna dz iewica" . MelcerRutkowska. 
• 8. „ N a s z y j n i k K r ó l o w e j " . Sierosławski. 
• 9. „BoliiiitTOwie K r z y ż a " . prof. dr. O. Córka. 

10. ' „ K u r t y z a n v R z y m u " , dr. Skarbek Tluchowski. 
11. „ K a w a l e r l . a t i zun" , dr. Zajączkowski. 

• 12. „ T y s i ą c dz iwów p r a w d z i w y c h " J Tuwim. 
13. „ G w i a z d y f i lmowe" . I.. Brun. 
14. „ L a d y Hami l ton i lord N e l s o n " . Rutkowska. 
15. „ T a j e m n i c a pochodzenia Franc i szka J ó z e f a " . A. Nor 

wieki. 
16. „ T a j e m n i c a amule tów i t a l i z m a n ó w " J- Tuwim. 

• 17. „ K o r s a r z e 1914 r " . St. Wojtkiewicz. 
• 18. „Biafy /Burnus i cza rne oczy"' . Pioti Lot 
0 19. „Kap i t an Scot t . prof. dr. , S f . Nowakowski. • 
• 20. „ J . Kr . Mość S i s o w a t h " . K. Sieroszewski. 

21. „ P i ę k n a D o h o s z a n k a " . St. Cieszkowski. 
* 2 2 . „C iupasem na S y b c r j ę " . W. Sieroszewski. 

23. „Tzcu*Hi władczyn i b o k s e r ó w " . AI. Kuncewiczowa 
• 24. „ Z .teonu na szafot '* . L. Chotómański. 

25. „ P r o c e s Bisp inpa" . Adwokat Okręt. 
• 26. „ Z a b o b o n y myś l iwsk i e " . J. Ejsmond. 

27. „ M a t a # H a r h t ance rka - szp i eg" . M*e J Briares. 
28. „ W y p r a w a na E w c r s t " . Inż. Libański 
29. „ T r a g i c z n a miłość O ś w i ę c i m ó w " . IV. Rutko ka. 

• 30. „ D a n d g l o . Joanna D ' A r c " , prof. dr. Górki. ' 
31. „ P r o c e s C a p e l l e i L a f a r g e " . Mar ja Szpyrkówn.. 
32. „ J a k zabi łem R a s p u t i n a " . Purvszki.wicz. 

• 3 3 . „ G r ó b n a F a l k l a n d a c h " . St. Wojtkiewicz 
34. . .Kochanka F ranc i szka J ó z e f a " . A Nowicki. 

• 35*36. „ W a r s z a w a w o ^ n j u l " (12.V — 16.V). Wojtkiewicz, 
Rutkowska, Szpyrkówna. 

• 37. „Skanderbef l , lew A l b a n j i " . J. Bandrowski. 
• 38. . .Ppulkownik M i a s o j c d o w " . B-cszkn^Bfcsi kowski 

• 39. „ Z a kręgiem p o l a r n y m " . W. Sieroszewski. 

P o j e d y ń c z e ks iążeczki w y s y ł a m y po o t r z y m a n i u (znicz* 
kami) 40 gr. Z a m a w i a j ą c y " t r z y n a s t k ę p łacą 2 zł. 90 gr. 
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111 ci kwartał fl.VII — 30.IX) 1926 r.: 
z cyklu „Słynne procesy" 

40. dr. Hofmokl-Oslrowski ..Dwaj zbrodniarze", 
z cyklu „Zdobywcy i odkrywcy świata" 

e 41. prof. dr. St. Nowakowski „Zdobywanie Sy-
berji". 
z cyklu „Polacy na szlakach świata". 

" Prof. dr. F. A. Ossendowski „Czarny Cz?.rowni!.' 
rc lac ja w y p r a w y 1026 r . do A f r . zach. ) . 

* Por. Lepecki „35.000 kim. lądem i morzami". 
( rc lac ja z w y p r . 1926 r . tło dżungl i P a r a g w a j u ) . 

* Wacław Sieroszewski „Wśród kosmatych ludzi". 
(z Bron. P i ł sudsk im na wyspach Kury l sk ich ) 

* Watra-Przewłocki „W krainie złota i krwi". 
(z włóczęg między ind jannfn i Alc r ' . i ) .  

" * ,,Cmentarze na dnie oceanów". 
Wojtkiewicz „Zemsta lorda. Fischera" 
ilu „Zmierzch Habsburgów". 
„Tragedja w Meyerlinku". 

z cyklu teatralnego. 
retiatkiewiczowa „Sara Bernarc 
cyklu „Rosja na rubieży". 

iszkowski „Powstanie gruzińskie 1924 

szef ochrany w Król. Polsk. „Pamięt-

yklu „Szpiegostwo wojenne". 
ucard „Inteligence Service". 
innego świa towego angie lsk iego szp iegos twa) . 

z cyklu kryminalnego. 
. szef policji polit. Ros. Imperjum „Pa-

ca — odpowiedn ie dla m ł o d z i e ż y . P r e n u m e r a t a 
kwar t . . 0 gr . Zaległe n a t y c h m i a s t s ię p rzesy ła . 

Redajc^ja zas t rzega z m i a n y — n a lepsze . 

Sp. A k c . Z a k l . G r a f . . . D r u k a r n i a P o l s k a " , Szp i t a lna 12. 
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